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DEDYKACJA

Kazdy kraj, narod, dom a nawet kazda jednostka ma swe urcezyste
obchody, swoje dnie pamiatkowe, w ktérych Swieci wazniejsze wydarzenia
zyeia lub istnienia. Taka nasza natura taka potrzeba serca ludzkiego.

Czterdziesci lat istnienia Parafii §w. Trojey w Windsor, Ontaric sta-

to sie faktem dokonanym. Niniejszy pamietrik odstania kurtyne sprzed
potwiekowyeh prawie, szlachetnych wysitkow, wytrwalej pracy i metody-
cznego dokonania tego, co dzi§ istnieje.

U chrzescijan panuje zwyczaj, ze wsrod innych pamiatek kazda pa-
rafia obchodzi rocznice swego kosciota, swego Domu Bozego.

To tez z okazji 40-lecia zatozenia Parafii sw. Trojcy w Windsor, Onta-
rio w duchu wdziecznosei za taski przez czterdzieSei lat odbierane z glebi
serca i duszy wyrywa sie hymn pochwalny:

CIEBIE BOzE CHWALIMY . ..

Pionierom, zatozycielom parafii, pierwszym szermierzom sprawy ni-
szego Kosciola, ktorzy w tak trudnych warunkach zycia krwawica swoja
stawili ten Przybytek Panski, niech bedzie

CZESC [ UZNANIE 1 TRWALA PAMIEC!

Miodziezy, przyvsztoSei KoSciota i Panstwa, spadkobierccm spuscizny
po ojeach i matkach naszych, niech bedzie

ZACHETA NA PRZYSZLOSC

do nowych zboznych wysitkow.

Tym, ktorzy odeszli w zaswiaty, szeregom niekanonizowanych Swie-
tyeh, ktorzy modlitwa, praca i ofiarnodeia stawili pomniki wiary i dicha
polskiego, niech dobry Bog da

WIECZNY ODPOCZYNEK.

Kaplanom i Rodakom, ktorzy organizowali, budowali i przez 40 lat
Parafie dw. Trojey wepierali, w dowod wdziecznosei ten pamietnik poswie-
cam. Nie sposob wymieni¢ wszystkich parafian i rodakow, ktoérzy nic
szezedzili trudow przy odbudowie Kosciola, zlozyli ofiary i pomagali w
pracach.

Pragne ta droga zlozy¢ tym wszystkim najserdeczniejsze podziekowa-
nie.

Ks. dr Ludwik Kociszewszki,
Proboszez

Windsor, Ontario (Canada), 26 pazdziernika, 1956.
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BISHOP'S HOUSE
90 Central Avenue

London, Ontario, Canada

SPECIAL MESSAGE FOR THE SOUVENIR BOOK

Among the many happy and impressive events which have marked
the celebration of the Centennial of this Diocese of London is the taste-
ful redecoration and the pious rededication of Holy Trinity Church,
Windsor. Your zealous clergy and yourselves must be very happy to re-
alize that your spiritual home, though so small in size, is now justly
considered one of the most attractive and devotional churches in the
whole diocese, an outward emblem of the cleanliness of vour hearts
and souls!

Your joy is enhanced by the knowledge that the completion of
this great task fittingly marks the fortieth anniversary of yvour parish
and the thirtieth priestly anniversary of yvour zealous pastor who as-
suredly has spared no effort in his holy ambition to make this church
a worthy temple of our Eucharistic King. In it there is nothing cheap
or tawdry. On every side is evidence of that spirit of Faith and good
taste for which the cultural heritage of the Polish people is deserved-
Iy famous.

On behalf of the 200,000 Catholics of London Diocese as well as
in my own name, it is both a duty and a joy to offer vou all our cordial
and prayerful congratulations coupled with the hope that bright as has
been the story of the past and present, the future through Mary’s po-
tent intercession may be even more so! With a special blessing

Devotedly yours in Christ,

A/Wu«e -

Bishop of London




Jego Ekscelencja
KS. DR. JAN C. CODY
Biskup Diecezji London, Ontario




JOSEPH FELIX GAWLINA
Archiepiscopus Tit. Madyvtensis
Solio Pontificio Assistens

Prot. N. 1806, 56.
Roma, 18 X. 1956.
Via delle Botteghe Oscure 15
Tel. 65.347.

Wielee Czeigodny Ksieze Proboszezu:

Zaztuzonej parafii Trojey Przenajswietszej w Windsor-Ontario, ob-
chodzacej 40-lecie istnienia, jej dzielnemu Proboszcezowi, Ks. Dr. L. Koci-
szewskiemu 1 wiernemu Jego pomeenikowi, Wielebnemu Ks. J. Lipce, prze-
sylam serdeczne zyczenia i blogostawienstwo. Modle sie, azeby Trojea Swie-
ta za posrednictwem Matki Boskiej Czestochowskiej obdarzyla Drogiego
Ksiedza Doktora i Jego zacnych parafian obfitodcia task — i prowadzila
Go nadal krolewskim szlakiem enoty i pracy do wyzyn kaplanskich.

Rzym, 17 pazdziernika 1956.

+ JOZEF GAWLINA
Arcybiskup Opiekun Emigracji

Przewielebny Ksiadz Proboszez
Dr L. Kociszewski

1035 Ellis St. E.

Windsor, Ontario

Canada
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KS. ARCYBISKUP DR. JOZEF FELIKS GAWLINA

Opiekun Wychodztwa Polskiego




DIOCESE OF SAULT STE. MARIE

Rev. Dr L. F. Kocizzewski, P. P.

Dear Dr Kociszewski,

The Polish people had just begun to come to Windsor prior to the
first world war, It was impossible to secure a priest for them, so [ volun-
teered to organize them. The first Mass was celebrated in the basement
of Immaculate Conception Church. I preached to the people with Frank
Wandor, a tailor interpreting my remarks. The people seemed to enjoy
this novelty and cold him “Shunz Biscup — excuse the spelling. By strange
coincidence — I became the “Shunz Biscup.”

The following sprirg Fr. Andrzejewski came and took over my du-
ties. We lived together at Immaculate Conception Rectory until Holy
Trinity Parish was canonically erected with Father Andrzejewski
in charee.

On the wonderful occasion of the fortieth anniversary of your parish,
I wish an abundance of God's choisest blessings upon the pastor and
people of Holy Trinity Parish on the happy festival of the 40th anni-
versary ol their Parish.

[ am
yours taithfully

+ R. H. DIGNAN
Bishop of Sault Ste. Marie




Jego Ekscelencja
KS. BISKUP RALPH HUBERT DIGNAN

Ordynariusz Diecezji Sault Ste Marie, Ont. opiekun pierwszych

imigrantéw polskich w Windsor, Ontario.




Z ZYCIA POLSKIEJ PARAFII SW. TROJCY
w Windsor, Ontario

Polscy imigranci zaczeli naptywaé¢ do De-
troit okoto 1850 roku, lecz w oddzielonym tyl-
ko przez rzeke kanadyjskim Windsor, pierw-
sza rodzina polska miata sie znalezé dopiero
w roku 1908. Liczniejsze osiedlenia sie Pola-
kow w Windsor nastapily w 1914 r., gily za-
czely tutaj powstawaé nowe tabryki. W na-
stepnym roku liczono ich tu juz okoto 300
0sob,

Ksiedza polskiego nie byto, lecz latem 1915
1., zajal sie nimi mlody, gorliwy asystent (an-
gielskiej) parafii Niepokalanege Poczecia
Najswietszej Maryi Panny. Ks. Ralph Hubert
Dignan, obecnie od 1935 r. biskup ordynariusz
diecezji Sault Ste Marie w North Bay, Onta-
rio. Choé nie znal jezyka polskiego, to jednak
nie poprzestawal na odprawianiu dla nich tvl-
ko Mszy sw. Staral sie porozumiewaé z nimi
przy pomocy kilku na predee wyuczonych
stow polskich przy pomoey polskiego stowni-
ka. Braki te wyrownywala gorliwosé o zba-
wienie dusz i kochajace ludzi serce, ktoremu
po drugiej stronie odpowiadata gteboka wdzie-
czNOSE 1 szezere przywiazanie,

Kazania glosit w jezyku angielskim, ktore-
oo nowi imigranci jeszeze nie rozumieli. Lecz
znalazto sie kilku miodyeh, jak Wiadek Kwa-
pisz 1 Franciszek Wandor (obaj juz nie zyja)
craz Andrzej Jakubiak, mieszkajacy dzis w
London, Ont., ktorzy opanowali go ¢ tvle, ze
mogli innym podaé tre§é kazan i thumaezyé
ogloszenia ksiedza-opiekuna.

W pazdzierniku 1916 r. miat do Windsoru
przyjechaé ks. biskup M. F. Fallon z London,
Ont. Do Sakramentu Bierzmowania zelosilo
sie wowezas 50 rodzin polskich 1 okoto 100
samoetnych, Zaczal sie mozolié nad przyvgoto-
waniem ich ks. Dignan, lecz wobee niedosta-
tecznej zhajomosel jezvka polskiego mial tru-
dnosdei. Wtenczas proboszez parafii Niepoka-
lanego Poezecia zwrocil zie o pomoe do ks. bi-
skupa, a ten przystal do parafii polskiego
ksiedza Jana Andrzejewskiego,

Ks. Andrzejewski urodzit sie w Milwaukee,
Wisconsgin, tam pobieral nauki i otrzymal
Swigcenia kaplanskie. Zanim przyjety zostal
do diecezji londonskiej, byl proboszezem pa-
rafii Matki Boskiej Czestochowskiej w New
(Castle w Pennsylvanii.

Do Windsor przybyt ks. Andrzejewski 29-go
wrzesnia 1916 r., a 2-go pazdziernika odpra-
wil pierwsze nabozenstwo, jeszcze w sutery-
nach kosciota Niepokalanego Poczecia.

Gdy do Bierzmowania w koncu pazdzierni-
ka, 1916 r., stanela tak znaczna liczba Pola-
kow, nasunela sie ks, biskupowi Fallonowi
myél zalozenia samodzielnej polskiej parafii
i z miejsea polecit ks, Andrzejewskiemu orga-
nizowanie jej, mianujac go proboszezem.

Wkrotece potem wybuchl pozar w koéciele
Niepokalanego Poczecia i mloda parafia mu-
siata szvkad przytutku w kodciele sw. Annv
w Walkerville.

Powstala wowezas mysl wybudowania wiha-
snego kosciota. Nowy proboszez polski zwotal
zebranie parafialne dla omowienia tej spra-
wy. Postanowiono rozpoczaé zbieranie fundu-
szu budowlarego w drodze miesiecznej kolek-
ty domowej i wybranc kolektorami parafian
Jozeta Samborskiego, Ienacego Leskiewicza i
innyveh, Po plerwszym odwiedzeniu parafian
przyniesli $137.50. Nie trudno obliczyé, ze
przy takich wplvwach miesiecznyeh parafia
diugo musiataby czekaé na wlasny kosciol,

Mimo tak malo zachecajacyeh poczatkow
na drugie zebranie parafialne przybyto 62 pa-
rafian a Franciszek Wandor, poparty przez
Andrzeja Jakubiaka, przedstawil wniosek o
podjecie budowy wlasnege kodciota. 1 wniosek
przyjeto z zapalem,

Wybrano komitet budowlany, do ktérego
weszli: Michal Winiarz, Ignacy Leskiewicz,
Michal Grycan, Franciszek Wandor, Antoni
Kwapisz, Bazyli Jaworski, Andrzej Jakubiak,
Jozef Sen i Franciszek Pastuszak. Poza tvm
uchwalono specjalne opodatkowanie sie na ce-




SP. KS. JAN ANDRZE]JEWSKI

zalozyciel i pierwszy proboszcz parafii Sw. Tréjey

w Windsor, Ont. — (1916 - 1935)




le budowy w wysokodci jednego dolara mie-
siecznie,

Ale zapat i ofiarnosé parafian nie zbyt na-
przoc posunelyby sprawe, gdyby nie pomoc
Boza, tak widocznie zawsze wspierajaca do-
bre choé stabe ludzkie zamiary.

Ks. Andrzejewski posiadal wiele odwagi,
ale poza tym jeszeze duza zdolnosé zjedny-
wania sobie ludzi. Dzieki tej zalecie bardzo
znaczna pomoe przyszia ze strony niespodzie-
wanej. Niejaki p. Walter Boug, nie-Polak i
protestant darowat pod budowe kosciola plac
przy skrzyzowaniu ulic Langlois i Banwell
(dzisiejsza Ellis) wielkoSei szeseiu normal-
nyveh parcel (lot) budowlanyeh. Do darowiz-
ny dolaczyl jednak warunek: Jezeli parafia
nie rozpocznie budowy kosciota do 1-go czerw-
ca 1918 r. i nie ukonezy w ciagu roku, to da-
rowizne cofnie.

Wypada zaznaezyé, ze miejsce to, dzis poto-
zone posrodku miasta Windsor, w owym cza-
sie bylc szezerym polem, jak o tym swiadceza
zachowane fotografie, przedstawiajace para-
fian przy kopaniu doléw pod fundamenty i
sutereny (basement). Nie bylo wowezas dzi-
siejszych poteznyveh maszyn do kopania i pa-
rafianie wykonywali mozolna prace recznie a
ziemie wywozili konimi. Podobnie wlasnymi
sitami wykonywali zwozke materialu i inne
potrzebne prace budowlane,

Ten wkiad wilasnej pracy byt konieczny,
gdyz przystapiono do rozpoczecia budowy z
dwoma tysiacami dolarow w kasie, Ale byl
tez prawdziwie ofiarny, gdyz juz 27-go paz-
dziernika 1917 r. mogt przyjechaé ks. biskup
Fallon na uroczyste poswiecenie kamienia
wegielnego, Widzac tak wielka gorliwosé pa-
rafian, ks, biskup przyszedt im z wybitna po-
moeg, udzielajac $18,000 pozyezki na budowe.

W ciagu pieciu miesiecy stanal kosciol pol-
ski w Windsor w tej postaci, w jakiej istnieje
dotychezas. Na Wielkanoe 1918 r. odprawio-
no w nim Cierwsze nabozefstwo. Poswiecenie
koseciola przez ks. biskupa Fallona odbyto sie
w roku 1919.

Koszt budowy wnosit $32,982.58. Wartosc

owezesnej plebanii i placu kodcielnego oszaco-
wane na $3,250.00.

W podziemiu kosciota urzadzono sale para-
fialna ze scena i ubikacjami gospodarczymi.
Sluzyta ona nie tylke stowarzyszeniom para.
fialnym, lecz przez dlugi czas byla odrodkiem
catego zyveia zbiorowege Polakéw  windsor-
skich. Prawie wszystkie miejscowe polskie
stowarzyszenia pozakoscielne wywodza swoj
poczatek z tej sali.

Organy, stuzace do azi$, uzyskal nowy ko-
Sciol droga darowizny. Pochodza one z 1850
roku. Wtenczas rodzina McKee ufundowata
je dla koSciola Wniebowziecia Najsw. Maryi
Panny w Windsor, Ont. Lecz gdy w 1918 r.
rodzina p. Williama McKee sprawita swej pa-
rafii nowe organy, ta ofiarowala stare para-
fii Sw. Trojey.

Wyposazono tez kosciol w dwa dzwony, u-
mieszezone w dwoch niskich wiezyezkach, o-
sadzenyeh na obu koncach dachu koscielnego.

Poza tym przyvezynili sie cdo wyposazenia
nowego kosciola p. J. Pawlyszyn z rodzina,
darowaniem zloconego kielicha mszalnego;
pp. Marian Malicki i Jan Hutnik ofiarowali
zlocona monstrancje; Towarzystwo Rozanea
§w., zakupito zielony ornat a p. Jozef Cooper
czarny ornat.

W miastach Ameryki, zwlaszeza Stanow
Zjednoczonych, kosciél polski stawal sie o-
srodkiem osady polskiej albo tez oziedleni juz
Polacy budowali go mozliwie posrodku swoje-
o skupiska. W Windsor o miejscu pod koseiol
zadecydowala wspanialomyslna darowizna
nie-Polaka i nie-katolika. Miejsce puste, bez
wybrukowanych i osSwietlonych ulic, z dala od
owezesnych granic miasta, nie pociagato do
osiedlenia sie tutaj. To tez parcele dookola
kosciola wykupili za niskie ceny nie-Polacy
i dopiero pdzniej od nich nabywali je Polacy
po cenie wyzszej.

W ten sposob do polskiegoe kodciola &w,
Trojey, ktory z 27 obecnie w Windsor istnie-
jacveh kosciolow katolickich powstal  jako
piaty i jako piaty ze wszystkich kosciolow
polskich w Kanadzie, uezeszezalo poczatkowo-
wo wielu nie-Polakow, zwlaszeza Francuzow i



W 1917 R. PIERWSI POLSCY IMI GRANCI W WINDSOR, ONTARIO

w szczerym polu rozpoczynaja kopanie ziemi pod fundamenty wiasnego kosciola,



Anglikéw, zamieszkalyeh w poblizu. Na 700
dusz zapisanych do nowej parafii 200 naleza-
to do innej narodowoéci. Dopiero gdy w bliz-
szym sasiedztwie zaczeto budowaé inne ko-
scioty katolickie, zaczal sie odplyw. Niemniej
rejestry parafialne przez dlugi czas notowaty
wiele nazwisk niepolskich.

Wybudowanie nowege kosciola pociagnelo
za soba powstanie szeregu organizacyj. Jako
plerwsze zawiazato sie Towarzystwo Bratniej
Pomocey pod wezwaniem §w, Trojey, istnieja-
ce do dzisiaj. Za gléwny cel miato ono niesie-
nie pomocy czlonkom, ktorzy znalezli sie w
ciezkiej potrzebie,

W 1919 r. powstato Towarzystwo Niewiast
Roézancowyeh.

Od poczatku z sali parafialnej korzystala
tez polska szkoltka. Poza tym zorganizowano
Chor Kosecielny sw, Cecylii i Koto Dramatycz-
ne, ktore przez diugi czas dostarczato para-
fianom godziwej rozrywki.

Pozniej w roku 1920 przy parafii powstato
Towarzystwo Imienia Jezus.

Frawie wszystkie organizacje sSwieckie w
swoich poczatkach odbywaly zebrania w sali
parafialnej, zanim doszty do posiadania wia-
snych lokali.

Ks. proboszez Jan Andrzejewski zarzadzal
parafia sw. Trojey przez 17 lat. W sierpniu
1933 r. ciezka choroba przerwala jego gorliwa
prace na zawsze. Zmart w szpitalu w Chatam
w kwietniu, 1950 r.

Po nim rzadzit parafia ks. Franciszek No-
wak. Przez pewien czas pomagal mu w tej
pracy ks. A. Rzasa. Nastepnie proboszezem
byl ks. Pawel Sargewitz.

Obecny proboszez ks. dr Ludwik Kociszew-
ski objal parafie w lipcu 1948 roku. Przybyl
z Anglii, gdzie w okresie drugiej wojny Swia-
towej pelil obowiazki kapelana Wojsk Pol-
skich.

Natyehmiast po objeciu kierownictwa para-
{ii ks. proboeszez przystepuje do organizacji

komitetu budowy przy kosciele. Do komitetu
weszli delegaci wszystkich stowarzyszen kos-
cielnyceh, jak Tow. $w, Trojey, Ligi Kat., Ko-
biet, Stow. Imienia Jezus 1 inni przedstawicie-
le parafian.

Ks. proboszez dr Kociszewski okazal cha-
raktervstyezna ceche kaptana na emigracji:
realizm z silnie rozwinietym zmystem admini-
stracyjnym. Nowy zapal pracy ogarnal para-
fian. Plerwsza dziatalnoseia komitetu bytlo
wybudowanie w przeciagu jednego roku w
miejsce ciasnego i drewnianego domku para-
fialnego — obszernej, nowocze$nie urzadzo-
nej plebanii. Wielu parafian, jak niegdys przy
budowie kosciota, oprécz ofiar pienieznych da-
to swoja bezinteresowna prace.

Po ukonezeniu plebanii ks. proboszez nie
spoczal, ale w dalszym ciagu przy poparciu i
niezwyktej ofiarnosei parafian gromadzi fun-
dusze potrzebne do odrestaurowania wnetrza
kosciota. Nim jeszeze rozpoczeto glowne prace
przy kosciele, ks. proboszez zabrat sie sam do
roboty. Niejednokrotnie widzieli go parafia-
nie, gdy w roboezym ubraniu pracowal w ko-
dciele, W jednym miejscu co$ odnawial w in-
nym znow naprawiat. Obil przy pomocy para-
fian wewnetrzne Sciany zakrystii bialym de-
bem i wytozyt podloge wzorzystymi plytkami
gumowymi.

W czterdziesta rocznice zalozenia parafii
otrzymal kosciot znacznie okazalsze wnetrze.
Bylo to jakby ukoronowanie siedmioletniej
intensywnej dziatalnodci. Z wyjatkiem orga-
now i tawek wszystko w kosciele wykonano na
nowo. Pierwsza uwage zwracaja na siebie zu-
pelnie nowe ottarze. W poteinej rzezbie otta-
rza glownego wyobrazona jest Trojea Prze-
naj$wietsza, ktorej poswiecony jest kosciol
Uktad trzech Boskich osdb przypomina dzie-
to Odkupienia. W oltarzach boeznych umiesz-
czone sa posagi NajSwietszego Serca Pana
Jezusa 1 Niepokalanego Poczecia. RzeZby te
wvyvkonal w drzewie orzechowym p. Jan Rytko.
Rzezby sw. Jozefa, §w. Franciszka z Asyzu,
Stajenka Betlejemska oraz plaskorzezby Dro-
i Krzyzowej wykonane zostaly przez firme
Angelo Pescosta w Bolzano we Wloszech. Do-
stosowane jeszeze do calodel wnetrza chrzeiel-



Frent Kosciola Sw. Trojey

w Windsor, Ont.

CZLONKOWIE KOMITETU BUDOWY KOSCIOLA sW. TROJCY

wraz z zalozycielem parafii ks, proboszezem Janem Andrzejewskim w 1916 r.



nice i posag $w. Teresy od Dzieciatka Jezus.
Odgradzajaca je balustrade zelazna wykonal
cztonek parafii ». Aleksander Fiekos wedlug
projektow artysty malarza p. Karola Mal-
czyka,

Ten sam artysta zaprojektowal i razem
z zona wykonal polichromie. Sposrod pieknie,
lecz z umiarem zdobionych Scian, spomie-
oftarzy boeznyeh, tvm wyrazniej wystepuje
bogata dekoracja wneki wielkiego oltarza,
zwhaszeza mozaika koputly. Okazalosci dodaje
wspanialy dyvwan wschodni, pokrywajacy sto-
pnie gltownego oltarza i czesé prezbiterium.

Kasetony sufitu wypehiono pltytami z biale-
go debu o pieknym rysunku naturalnych sto-
jow, lekko tvlko zabarwionymi dla zharmoni-
zowania z caloscia. Prace te wykonal p. Jan
Nedza przy pomocy parafian.

Ozdoba kosciola sa rowniez nowe kropielni-
ce, Swieczniki i lampy z kutego zelaza z mo-
nogramem XP ze zloconego brazu, jako tez
nowe drzwi zewnetrzne oraz nowe prze-
nosne konfesjonaty i kleczniki, wykona
ne jak i wszystkie inne roboty stolarskie
przez p. Adama Blacka z Hensall, Ontario.

Jak przed czterdziestu laty podezas budowy
kosciola §w. Trojey tak i teraz przy odnowie-
nin i upiekszaniu okazali parafianie duze
przywiazanie do swojej Swiatyni, niezwykte
poswiecenie i hojna ofiarnosé.

Nowy ottarz powstal z darow wszystkich
parafian, Posag Najswietszego Serca Jezuso-
wego w oltarzu boeznym ofiarowala rodzina
pp. Tatkow. Mensa do ottarza jest darem p.
Edwarda Podgoérskiego, Rzezbe Niepokalane-
o Poczecia w drugim oltarzu bocznym ufun-
dowata p. Matylda Lech z dzie¢mi, a mense ol-
tarzowa p. Betty Thompson. Liga Katolickich
Kobiet jest fundatorka statuy sw. Jozefa, zas
1T Zakon zlozyl sie na statue §w. Franciszka
z Asyzu. Stacje Drogi Krzyzowe] sa darem
pp. Julii i Mieczystawa Rodzikow. Pulpit ofia-
rowali pp. Maria { Czeslaw Sadowscy, a wi-
traze sa darem wszystkich parafian. Witraze
sa obecnie wykonywane przez firme Zielin-
ski w Krakowie, w Polsce. Duza plaskorzeibe

Dobrego Pasterza nad konfesjonalem wyko-
nal p. Joe Hansley w Toronto, Ont,

(zterdziestolecie parafii $w. Trdjey zbieglto
sie z 30-letnim jubileuszem pracy kaptanskiej
proboszeza ks. dr. L. Kociszewskiego. Ojciec
$w. Pius XII i ks. Arcybiskup J. Gawlina, du-
chowy opiekun emigracji polskiej, nadestali
zyczenia dla parafii i dla ksiedza jubilata. Po-
laczone te rocznice obchodzila parafia uro-
czysta Msza §w., odprawiona przez ks. pro-
hoszeza w obecnosei J. E. ks. biskupa J. K.
Cody, ordynariusza Diecezji Londonskiej. —
Ks. biskup poswiecit nowe oltarze a okolicz-
nosciowe kazanie wyglosit ks, pratat Pluta z
London, Ont.

W godzinach wieczornych na sali parafial-
nej odbyl sie wspolny bankiet, ktoremu prze-
wodniczyl ks, pratat Fr. Pluta, proboszez sa-
siedniej polskiej parafii Matki Boskiej Cze-
stochowskiej w London, Ontario. Wérad zy-
czen nadestanych na te jubileuszowe uroczy-
stosei byt serdeczny list ks. biskupa Ralpha
Huberta Dignana, pierwszego opiekuna du-
chownego imigrantow polskich w Windsor,
Ontario.

Obeeny na bankiecie ks. biskup dr Cody w
przemowieniu wyrazil swoja zyczliwosé dla
Polski i Polakéw, plynaca nie tylko z chrzes-
cijanskiej mitosci blizniego lecz rowniez z do-
brej znajomosei spraw polskich. Z duza ser-
decznodeia przyjeli parafianie przemowienie
mayora Windsoru, p. M. Patryka, ks. dr. Wa-
lerego Jasinskiego, profesora teologii Polskie-
o Seminarium Duchownego w Orchard Lake,
Michigan, ks. M. Horoshki, proboszeza cerkwi
grecko-katolickiej w Windsor, przemawiaja-
cego po polsku, oraz ks. J. Achtabowskiego,
proboszeza z Thamesville, Ont., bylego asy-
stenta parafii §w. Trojey, ktéry mimo trudno-
sci zgromadzit caly szereg dat i faktow z zy-
cia parafii w Windsor. Ponadto liczni przed-
stawiciele polskich instytueji i organizacji
skladali zyvezenia parafii 1 ksiedzu jubilatowi.

zycie w parafii w ciagu czterdziestu lat ist-
nienia niejednyvm podlegato zmianom i roz-
nym przeobrazeniom. Parafia §w. Trdjey w
Windsor bylo do 1953 roku jedyna polska pa-
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rafia w diecezji London, Ontario. Dopiero w
1954 r., powstala parafia Matki Boskiej Cze-
stochowskiej w London, Ont., ktora jest dru-
ga parafig w diecezji London,

Parafia §w. Trojey byta i jest po dzien dzi-
siejszy odrodkiem Zycia duchowego i patrio-
tveznego imigrantow w Windsor. Podezas
pierwszej 1 drugiej wojny swiatowej stano-
wila nawet oparcie dla odrodka rekrutacyj-
negn tworzacego sie wowezas w Kanadzie i w
Stanach Zjednoczonych wojska polskiego.
Przy parafii powstaly rozne Towarzystwa pol-
skie tak koscielne jak 1 swieckie. Wraz z o-
krzepnieciem Polonij organizacje Swieckie za-
kladaly swoje wlasne siedziby. Jest ich obe-
enie osiem w Windsor, Ont.

Ze stowarzyszen koscielnych dziataja na-
dal: Towarzystwo Sw. Tréjey, najstarsze z
organizacji polonijnych w Windsor, ktére
wobec powstania swieckich instytueji ubez-
pieczeniowych przed pierwotnym swoim zada-
niem niesienia pomocy potrzebujacym czlon-
kom — stawia obecnie jako gtéwny cel dosko-
nalenie zyeia duchowego.

Od roku 1920 dziala przy parafii Stowarzy-
szenie Imienia Jezus. Regularnie odbywa swo-
je pobozne praktyki, zalozone przez ks. pro-
boszeza dr. L. Kociszewskiego, I11 Zakon Sw.
Franciszka.

Liga Katolickich Kobiet, najliczniejsze sto-
warzyszenie parafialne, jest dusza wszystkich
imyprez parafialnyeh i uroczystosei kosciel-
nyveh.

Chor koscielny od pewnego czasu ma jesz-
cze drugi oddzial (mlodszych), ktory podezas
Mszy Sw. spiewa piesni religijne w jezyvku
polskim i angielskim.

Kasa Oszezednosciowa t. zw. Credit Union
przy parafii powstala w roku 1954 z inicjaty-
wy ks. proboszeza. Poczatkowo parafianie od-
nosili sie do tej instytueji z pewna rezerwa.
Energiczna jednak akcja zarzadu Credit U-
nion i wyvkazana celowosé oraz wazne znacze-
nie tej instytueji doprowadzily do jej rozwo-
ju i po kilkuletnim zaledwie istnieniu parafia-
nie cenia i darza ja coraz bardziej wzrastaja-
cvm zaulaniem.

Zagadnienie nauczania jezyka polskiego dla
dzieci imigrantow bylo sprawa wielkiego zna-

czenia. Zrozumiano bowiem, ze dzieci te, u-
czeszezajace do szkot ogdlno-ksztaleacych, za-
pominaja z biegiem lat swoja mowe ojezysta.
Dzieki wysitkom ks. proboszeza powstala przy
parafii szkotka polska. W szkole tej odbywa
sie pare razy tygodniowo nauka jezyka pol-
skiego i religii. Fachowa kierowniczka szkoly
jest p. Pola Kossobudzka.

Kilka stow o sytuacji finansowej parafii.
Gdy ks. dr Kociszewski obejmowal paratie,
dtug parafii wynosit wowezas $20,000.00. Po
siedmiu latach, pomimo budowy nowej pleba-
nii, ktora kosztowala $23,736.08, i catkowitego
odnowienia kosciota, diug koscielny zmniej-
szyl sie do $16,000.00.

Od chwili objecia parafii przez ks. dr. L.
Kociszewskiego pracuje w niej stale asystent
a nadto od szeregu lat w niedziele i $wieta
pomaga w pracy duszpasterskiej ks. dr Wa-
lery Jasinski, profesor seminarium duchow-
nego w Orchard Lake, Michigan. U. 8. A.

Asystentami w parafii sw. Tréjey w Wind-
sor byli kolejno: ks. J. Ladowicz, ks. J. Ach-
tachowski, ks. E. Jastalski, ks. J. Andrzeje-
wicz i obeenie ks. J. Lipka.

Jak dotad, nie mozna byto dokladnie usta-
lié liezby imigrantéw polskiego pochodzenia
w Windsor. Przyvimuje sie, ze jest ich okolo
pieciu do szesciu tysiecy. Do parafii sw. Trdj-
cv nalezy tyvlko mala czesé. Powodem tego
jest, ze Polacy sa rozrzuceni po calym obsza-
rze rozlegtego miasta i po okolicznych far-
mach. Odleglodé i trudnosci komunikacyjne,
zwlaszeza w niedziele, powoduja, ze ¢i co mie-
szkaja daleko od kosciota Sw. Trdéjey, zbiera-
ja sie w nim tylko w wielkie sSwieta kosciel-
ne i narodowe, a poza tym korzystaja z naj-
blizszyveh kodciolow. Niemniej jednak para-
fia dw. Trojey pozostata po dzien dzisiejszy
osrodkiem zyeia patriotveznego Polonii.

Wysitek obeenego ks. proboszeza po wybudo-
waniu vplebanii i odnowieniu koseiola, poza
staraniami o zapewnienie parafii dostatecz-
nej podstawy materialnej, zdaza do zgroma-
dzenia jak najwiekszej ilosci imigrantéow pol-
skich dookota parafii polskiej i podniesienia
zycia religijnego zgodnie z tradycjami wynie-
sionymi z kraju ojeow.
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C.Dlaczeqo c’paraﬁia Doloka?

Parafia Trojey PrzenajSwietszej jest para-
fia polska. Co to znaezy? Dlaczego w ogéle
Kosciol ma takie jezykowe parafie?

Co to jest parafia polska? Jest to parafia
rzymsko-katolicka obrzadku tacinskiego, spe-
cjalnie organizowana dla katolikow polskie-
go pochodzenia, podobnie jak mamy parafie
whoskie, francuskie itd. Msze Sw. odprawia sie
i sakramentow udziela w jezyku lacinskim,
jak we wszystkich innych kosciotach obrzad-
ku lacinskiego. (Inaczej sie rzecz ma w kato-
lickich ko&ciotach obrzadkow wsehodnich).
Kazania za§, przemowienia, ogloszenia, pie-
$ni koScielne, nabozenstwa i obchody odby-
waja sie w jezyku polskim. Spowiedzi shucha
sie w jezyku polskim. O ile to mozliwe w
Ameryce, zachowuje sie religijne zwyczaje
i katolickie tradycje polskie. Tak np. piele-
gnuje sie zwyczaje gwiazdkowe 1 koledy,
“Gorzkie zale,” Wielkanoena procesje, “Go-
dzinki,” podwigcenie pokarméw, religijne ob-
chody Trzeciego Maja. Oczywidcie wolno u-
zywac jezyka angielskiego i faktycznie w kaz-
da niedziele jedno z kazan jest w jezyku an-
gielskim, aby Polacy mogli braé udzial w Zy-
ciu koscielnym angielskiej diecezji, ktore]
parafia polska jest organiczna czastka, Wszy-
sey katolicy polskiego pochodzenia powinni
nalezeé¢ do parafii polskiej dla licznych waz-
nyeh racji duszpasterskich, (o ktorveh za-
raz bedzie mowa), choé¢ moga uczeszcezaé na
Msze sw. do kazdego innego kosciola katoli-
ckiego czy to obrzadku tacinskiego, czy to ja-
kiegokolwiek innego katolickiego. Podobnie
katolicy niepolskiego pochodzenia moga przy-
chodzi¢ na Msze Sw. 1 uezeszezad do sakra-
mentow sw. w kosciele polskim.

Dlaczego mamy parafie polska
w Windsorze?

Ostateczna odpowiedZz na to pytanie moze
by¢ tylko ta: dla wiekszej chwaly Bozej
idla wiekszego pozytku dusz niesmier-
telnych. Jest w Windsorze dosvé powazna
liczba katolikow polskiego pochodzenia, kto-

rzy nie opanowali jezvka angielskiego tak da-
lece, aby mogli w pelni korzysta¢ z ushug
duszpasterskich, udzielanych tylko w jezyku
angielskim.

Bodajze jeszeze wiecej parafia polska jest
potrzebna dla tych Polakéw, ktorzy opano-
wali jezyk angielski a przez fo samo sa na-
razeni na caly potop propagandy protestan-
tyzmu, sekularyzmu, naturalizmu, materia-
lizmu, podawanej przez prase, radio, telewi-
zje, film, przemowienia w jezyku angielskim.
Na to imigrant, pochodzacy z kraju katoli-
ckiego, na ogol nie jest przygotowany. Para-
fie jezykowe sa najbardziej na to przygoto-
wane, aby udziela¢ wlasciwej pomocy imi-
grantowi w klopotach, zwiazanych z zyciem
w zupelnie obeym otoczeniu.

Poza tym w Windsorze jest nie mato takich
katolikow polskiego pochodzenia, ktorzy szcze-
Sliwie przeszli ten kryzys dostosowania sie do
nowego kraju, a jednak — jak zreszta imi-
granei wielu innych narodowosei — wola mo-
dli¢ sie, spowiadaé, Spiewac pieéni religijne
i stuchaé kazan w jezyku Ojcow swoich.

Dodajmy, ze Polacy, ktorzy nauczyli sie
znaé i ceni¢ swoja piekna, bogata i katolicka
kulture, sa stusznie dumni z tego swojego
dziedzictwa a uwazaliby to jako krzywde, wy-
rzadzona sobie i swoim dzieciom, gdyby za-
niedbali te skarby duchowe przodkéw wia-
snych. Pierwsza encyklika Ojca $w. Piusa
XII “Summi Pontificatus” podkresla stusz-
nosé takiego myslenia, jezeli pisze: “Kosciél
Jezusa Chrystusa, jako najwierniejszy stroz
zywotnej i Bozej madrosei nie chee thumié
albo  lekcewazyvé  charakterystyeznych zna-
mion i przymiotow poszezegdlnych narodowo-
sci, bronionych stusznie zupelnie przez naro-
dy jako swieta spuscizne sumiennie i bardzo
uporczywie.” Tak wiee Kanadyjscy Katolicy
polskiego pochodzenia chea stworzyé w du-
szach swoich piekna harmonie trzech kultur,
katolickiej, amervkanskiej i polskiej. Przez to
chea wzbogacié 1 upiekszyé nie tylko swoje
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wihasne dusze ale i panstwo, ktdorego sa oby-
watelami, i Kosdciol, ktorego sa czlonkami.
To zas jak uezy Papiez Pius XII w wspom-
nianej encyklice “Summi Pontificatus”™ —
nie rozbija jednosei ale doprowadza do “u-
dzielania swoich zasobow i duchowych zdo-
byezy” i do “wzajemnej wymiany wartosci.”
To rzuca ciekawe Swiatlo na zywotne proble-
my duszpasterskie, ktérymi parafia polska
sie zajmowaé musi, jezeli pewien procent jej
cztonkow ma wyksztaleenie drednie albo wyz-
sze,

Specjalne to zadanie parafii polskiej, a
mianowicie dopomaganie do wytworzenia pie-
knej harmonii trzech kultur, jest szezegdlnie
wazng czedcia programu  pracy duszpaster-
skiej nad mtodzieza, zwlaszeza nad druga i
trzecia generacja, ktorej wiekszos¢ ukonezy-
la amerykanska szkole srednia. Latwo moze
sie zdarzyé, ze u tej mlodziezy nie ma wlasci-
wej proporcji pomiedzy jej wyksztalceniem
kanadyjskim i zawodowym z jednej strony, a
wyksztalceniem katolickim i polskim z dru-
giej. Taka zas dysproporcja doprowadza do
tych niebezpieczenstw, ktore Papiez Pius XII
— w swojej alokucji do Kardynalow w dniu
20 lutego, 1946 — okreslit stowami: “malo-
dusznosé” (kompleks nizszoS§ei), “apatia” i
“utrata godnosei ludzkiej”. Dlatego tez “Ko-
Sciot wszystkimi sposobami — powiedzial Pa-
piez — stara sie o to, aby zycie religijne bu-
dowaé¢ na narodowych zwyczajach, szezegol-
nie jezeli chodzi o tych, ktorveh emigracja
albo shuzba wojskowa trzyma z dala od ich
ojezyzny. Utrata niestety licznych dusz uza-
sadnia stusznosé matezynej troski Kodciota
w tej dziedzinie, a zmusza do wniosku, ze
zabezpieczenie zZyciowe, oparte o wlasnosé
prywatna, oraz przywiazanie do starych tra-
dyeji nie tylko sa konieczne dla zdrowej o-
sobowosci cztowieka, ale takze naleza do pod-
stawowych elementow spoleczenstwa ludzkie-
go.”

Jezeli mloda generacja nie stworzy w swo-
ich duszach proporeji pomiedzy swoim po-
ziomem wyksztatcenia zawodowego z jednej
strony a poziomem kultury katolickiej i pol-
skiej z drugiej strony, wtedy tatwo moze ulec
pokusie odrzucenia swojego dziedzictwa pol-
skiego i katolickiego dla unikniecia wewne-

trznego rozdarcia. Albo mlodziez ta moze sie
stacé eyniezna i wtedy wedlug opinii otoczenia
bedzie popisywala sie albo swoja “‘polsko-
$cia” lub swoim “katolicyzmem™ albo swoja
pogarda dla tychze wartoSei. Wobee takich
wypadkow dobra parafia polska jest opatrz-
nosciowym ratunkiem.

Wreszeie najglebsza racja  istnienia pol-
skich parafii jest oczywiscie wieksza
chwala Bozai wiekszy pozytek dusz.
Czlowiek, posiadajacy trzy kultury, moZe le-
piej i pelniej odzwierciedlaé¢ doskonalosci Bo-
7o niz ezlowiek o jednej tylko kulturze. Nie
ma jednej kultury, lub jednej sztuki, lub je-
dnej formy katolicyzmu (czy angielska, czy
francuska, czy wioska, czy polska forma),
ktora by sama mogta wyrazi¢ niezmierzone bo-
gactwo duchowe Boga. Kazda z nich moze po-
kazaé tylko jeden albo drugi odblask Bozej
doskonatogei. Dlatego tez Kosciél w stuzbie
Bozej uzywa mozliwie wszystkich rodzajow
sztuki, wszystkich zdobyezy eywilizacji 1 kul-
tur, podobnie jak kompozytor uzywa licz-
nych instrumentéw muzyki i glosow, aby ich
harmonia przyblizy¢é stuchaezy do pelnego pie-
kna harmonii. Im wiecej tedy kultur harmo-
nizujemy w duszy, tym wiecej sie zblizamy
do wiadciwego pojecia o Bogu i Jego dosko-
natosci.

Dla pewnej grupy przeciwnikow parafii je-
zvkowyeh warto powiedzieé: Nie obawiajmy
sie, ze ta harmonia réznych kultur moze pod-
wazyvé jednosé duchowa nasza. W dziedzinie
bowiem duchowej rozne prawdziwe wartodci
duchowe, nie tracac swoich charakterystycz-
nyeh réznic, wzajemnie sie przenikaja i wzbo-
cacaja, a dlatego wzmacniaja wewnetrzna
jednosé osoby ludzkiej, jak o tym wie kaz-
dy, ktory dobrze opanowal rézne jezyki, nau-
ki i kultury. Zreszta w Bogu, w Trojey je-
dvnyvm, mamy trzy rozne osoby, nie rozbija-
jace najwyzszej jednosci Boga lecz potegu-
jace i wzbogacajace ja. Harmonia wiec trzech
kultur: katolickiej, amerykanskiej i polskiej,
zharmonizowanveh w duszy, umozliwia pel-
niejsze odzwierciedlanie bogactwa Bozych do-
skonalosei dla dobra duszy wilasnej i na po-
zvtek bliznich.

Nie tedy dziwnego, ze Papiez Pius XII nie
tvlko podal zasady, na ktorych sie opiera ra-
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cja bytu parafii jezykowych (w encyklice
“Summi Pontificatus” i w Alokucji do Ksie-
zy Kardynalow, jak wyzej wspomniano) ale
takze wydal specjalna Konstytucje Apostol-
ska “Exsul Familia.” Konstytucja ta broni
waznodci parafii  jezvkowyvch 1 wprowadza
przepisy prawno-koscielne, regulujace dusz-
pasterstwo emigranckie.

Sekretarz s§w. Kongregacji Konsystorialnej,
ktorej podlegaja wszelkie sprawy duszpaster-
stwa emigranckiego, pisze w swoim komenta-
rzu do tejze Konstytucji: “Artykut 32 Kon-
stytueji pochwala parafie narodowosciowe a
przynajmniej posrednio poleca je Ordynariu-
szom. Jezeli zalozenie narodowe]j parafii jest
niemozliwe, Konstytucja wtedy wprowadza
tak zwane “misje duszpasterskie™ ... W kon-
kluzji mozna powiedzieé¢, ze intencja Prawo-
dawcy (Papieza, ktory wydat te Konstytucje)
jest, aby tam gdzie imigranci gie na stale o-
siedlili, Najprzewielebniejsi Ordynarusze do-
starczyli wiasciwej pomocy duszpasterskie]j
dla wiernyeh, polomkow imigrantow, przez
zalozenie “parafii narodowosciowej;” tam zas,

gdzie nie ma jeszeze ustabilizowanych wa-
runkow nalezy w razie potrzeby organizowac
“misje duszpasterskie”. (The American Ec-
clesiastical Review, Vol. CXXX, No. 3,
March 1954, pag. 154-155).

Nauczanie Kosciota, Jego troska o dusze e-
migrantow i te liczne wazne racje, wvzej wy-
mienione, pomagaja nam lepiej rozumieé i
wiecej ceni¢ wazna role, ktora parafie jezy-
kowe lub narodowosciowe odgrywaja w dusz-
pasterstwie na chwale Boza i dla dobra dusz.

O tyveh zagadnieniach jest obszerniej mowa
w nastepujacych broszurkach, wydanych w
Seminarium Polskim w Orchard Lake, Michi-
gan:

“Konstytuecja Apostolska Piusa XIT “Ex-
sul Familia’,, jej tresc i znaczenie dla Polonii
Swiata” — “Racja Bytu Parafii Polskich” —
“Polonia Amerykanska: jej okresy dziejow,
asymilacja, ideal” — “0 Katolicka Polonie
Amerykanska.” Caly polski tekst Konstytu-
cji zostal przedrukowany w “Sodalisie” (Li-
stopad 1953), tamze jest takze poruszona
sprawa drugiej i trzeciej generacji).

WNETRZE KOSCIOLA TROJCY PRZENAJSWIETSZEJ

Ottarz Glowny

Ktokolwiek wchodzi do kosciota, nie moze
nie widzie¢ duzej rzezby gléownego oltarza,
przedstawiajacej tytul kosciola: Trojee Prze-
najswietsza. Piekne to dzieto sztuki wyraza
Radosna Nowine, ze “Bog tak umilowal swiat,
ze Syna swego jednorodzonego dat, aby kazdy,
ktory wierzy wen, nie umart, ale miat zZywot
wieczny” (Jan 3, 16).

Bég Ojeiec z nieskonezona miloscia spogla-
da na swojego Syna, wiszacego na krzyzu.
Podaje Go nam jako naszego Zbawiciela i
jako najwyzszy dowod Bozej milosei, spra-
wiedliwosei 1 Boskiego milosierdzia. Pomiedzy
glowa Boga Ojea i Syna widzimy golebice
Ducha Sw., przez ktorego cud Syn Bozy, Od-
wieczne Stowo, stalo sie ciatem w tonie Matki
Najswietszej 1 mieszkalo miedzy nami.

Krzyz opiera sie o kule ziemska, w ktorej

drodku miesei sie tabernakulum. Przypomina
nam to te wzruszajaca prawde, ze to, co Pan
Jezus ofiarowal za nasze zbawienie na krzy-
zu, cialo 1 krew swoja razem z dusza i bos-
twem, jest wsrod nas i dla nas stale obeene
w kosciele. Jezus Eucharystyezny jako zrod-
lo prawdy i laski Bozej jest z nami w Eu-
charystii.

Tak wiec rzezba glownego oltarza przed-
stawia trzy najbardziej wazne prawdy chrze-
seijanstwa: Tréojee Przenajswietsza (jest to
tajemnica zycia wewnetrznego Boga) — ofia-
re krzyzowa (to jest tajemnica zbawienia) —
i Eucharystie (jest to tajemnica naszego
szezeseia 1 gwarancja chwalebnego zmart-
wychwstania).

Warto zwrécié uwage na proporeje poszeze-
golnyeh ezesei duzej rzezby glownego ottarza.
Podkresla ona wiasciwa proporcje w stosunku
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Trojey, ktéry uvkonczyl studia Orchard Lake. Micl
teologiczne w Polskim Semina- nego w rchar ake, ich.,
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cztowieka do Boga. Bez tej wlasciwej pro-
poreji nie mozna zrozumiec¢ prawdziwej re-
ligii. Dopoki bowiem czlowiek uwaza siebie
jako centrum §wiata calego, nie ma mowy o
zdrowej religijnosei a chrzescijanstwa pojac
nie mozna,

Czlowiek jest tylko pylkiem, a Bog jest
nieskonczonym majestatem. Czlowiek jest
tak maly, ze po dojrzeé nie mozna na kuli
ziemskiej. A kula ta jest przeciez tylko ma-
la czastka naszego systemu stonecznego, kto-
ry znowu jest tylko czedcia naszej mglawicy.
Ta zas jest tylko jedna z niezliczonych mgla-
wic wszechswiata, ktory znajduje sie w niez-
mierzonym, wszechmoenym, nieogarnionym
Bogu! Tylko jezeli sie pamieta o tym, zaczyna
sie rozumiec z jednej strony wielkosé maje-
statu Bozego a z drugiej strony prawdziwy
stosunek eztowieka do Boga ezyli religie.
Religia ta jest radosna stuzba tego Boga,
ktory nas stworzyl, odkupil i uswieca, abysmy
przez Niego i w Nim byli szezesliwi,

Aby nam stale przypominaé te wiasciwa
proporeje stosunku czlowieka do Boga, w
orupie rzezbh glownego oltarza kula ziemska
jest mala w stosunku do krzyvza, a krzvi
jest maly w stosunku do Boga Ojca, ktorego
figura dominuje nad calym prezbiterium i
kodciolem.

Trojea Przenajswietsza

Czego nas uezy sam Pan Bog, gdy nam
objawil dogmat Trojey Przenajswietszej?
Cheial, abysmy troche przynajmniej rozu-
mielj zycie wewnetrzne tego, Ktory jest na-
szvm Qjcem i Ktorego mamy kochac z calego
serca. Bog jest najwyzszym Bytem i Zrdd-
lem wszelkiego 7zveia, wszelkiej energii, ma-
drosei, pieknoSei, mitosei 1 szezesliwosei. Bog
jest najwyzszym Duchem z najmadrzejszym
rozimem i najpiekniejsza wola. Bdg, znajac
siebie od wiekow, rodzi Syna, Stowo Boze. A
Ojciec i Syn mitluja sie miloscia Ducha Swie-
tego. Prawdy te pozwalaja nam lepiej znaé i
wiecej kochaé¢ Boga a z drugiej strony gile-
biej rozumie¢ 1 wyzej ceni¢ godnosc czlowie-
ka, stworzonego przez Ojea, odkupionego
przez Syna i1 uSwieconego przez Ducha
Swietego,

Kosciol nasz polski w Windsor, bedacy pod
wezwaniem Trojey PrzenajS§wietszej, ma to
piekne i zaszezytne zadanie: glosi¢ wszystkim
wielka prawde o Bogu w Trojey jedynym io
cztowieku stworzonym, aby zylt na chwate te-

o0z Boga,

Ziota absyda nad gtownym oltarzem

Spoza glowy Boga Ojea ida promienie we
wszystkich kierunkach. Oznaczaja one stru-
mienie zycia i energii tworczej, madrosci i
pieknosei, mitosei i szezedliwoded, splywajace
z Trojey Przenajswietszej na rodzaj ludzki.
U podstawy absydy widzimy szeroki pas z
symbolami, tlumaczacymi tajemnice Mszy
gw. 1 BEucharystii, Z ezasow pierwszych chrze-
Seijun ryba, neszaca kosz z chlebami, przed-
stawia prawde, ze pod postaciami chleba Pan
Jezus jest obeeny w Eucharystii. Ryba stala
sie symbolem Chrystusa Pana, poniewaz pier-
sze litery grveckich stow  zdania: “Jezus-
Chrystus - Boga - Syn, to - Zbawiciel” two-
rzi greckie stowo “ichthys”, ezyli “ryba.”

Pelikan, ktory wedlue legendy rani swoja
piers, aby karmié swe mlode krwia serca, jest
oddawna ulubionym symbolem Jezusa, ktory
w Kucharystii podaje nam krew swoja jako
prawdziwy napoj. (Jan, 6, 56). Kielich i Hos-
tia jest symbolem ofiary Mszy sw., ustano-
wionej przez samego Chrystusa Pana w cza-
sie Ostatniej Wieczerzy. (Mat. 26, 26). Ba-
ranek Bozy, lezacy na ksiedze z siedmioma
pieczeciami, przypomina nam, 7%e Chrystus
Pan, ofiarowany jake niewinny baranek na
krzyzu dla naszego zbawienia, zmartwych-
wstal 1 przyjdzie na koncu $wiata, aby otwo-
rzye ksiege o siedmiu pieczeciach, czyli aby
sadzi¢ zywych i umarlych jako Sedzia wszyst-
ko wiedzacy i sprawiedliwy,

Sciana prezbiterium

Na Scianie prezbiterium widzimy symbole
wladzy, ktora Chrystus dat swojemu KoScio-
towi, wladze rzadzenia i kierowania duszami
poprzez zycie doczesne do zZywota wiecznego.
Tiara, (ozdoba glowy ztozona z trzech koron),
i klueze krolestwa niebieskiego oznaczaja te
wladze, ktora Chrystus Pan poprzez §w. Pio-
tra i nieprzerwany szereg jeeo nastepcow dal
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Papiezowi. (Mat. 16, 18 — Jan. 21, 15-17)
Na przeciwnej stronie widzimy ksiege z lite-
rami Alpha i Omega. Ksiega ta oznacza [E-
wangelie Jezusa Chrystusa. Litery greckie
Alpha i Omega sa pierwsza i ostatnia litera
greckiego alfabetu. Oznaczaja one, ze Chry-
stus Pan jest poczatkiem i koncem wszyst-
kiego czyli Bogiem. Dlatego Jego Ewangelia
jest prawda Boza, w ktora kazdy cziowiek
rozumnie wierzy¢ moze i na ktorej budowaé
moze zycie swoje doczesne 1 wieczne.

Ponadto ksiega Ewangelii oznacza wiadze
Koseiota nauezania wszystkich ludzi. Kielich
za$ z hostia oznacza wiladze Kosciota uswie-
cania wszystkich narodow przez Msze §w. 1 sa-
kramenty sw, Nad absyda ezytamy najkrét-
sza 1 najpiekniejsza modlitwe na cze$é Traj-
cy Przenajswietszej: “Chwala Ojeu 1 Synowi
i Duchowi Swietemu.”

Antepedium

Antepedium glownego oltarza streszeza w
symbolach figury glownego oltarza: trojkat
w kale przedstawia odwieczna Tréjce Przenaj-
Swietsza, ktorej zawdzieczamy odkupienie
przez krzyz. Owoce zad ofiary krzyzowej do-
chodza do nas przez monstrancje czyli Eucha-
rystie.

Lampy

Wszystkie Swieczniki i lampy w naszyvm
kosciele nosza znak, ktory wyglada jak po-
laczenie dwoch tacinskich liter: X i P. W rze-
czywistosei sa to dwie duze litery greckiego
allabetu. Litera X oznacza nasze CH, a gre-
cka litera P oznacza nasze R. Sa to dwie pier-
wsze litery greckiego stowa “CH-R-ystos" i
oznaczaja Chrystusa Pana, ktory jest swia-
tlodeia Swiata, oswiecajaca religijne ciemno-
sci ludzkosei przez swiatto prawdy Bozej. Kaz-
da wiec lampa i kazdy Swiecznik ma nam
przypominaé¢ te prawde o Chrystusie, §wia-
tlosei Swiata, oraz nasz obowiazek: Glosié
przykladem i stowem prawde chrzedcijaniska
tym z naszego otoczenia, ktorzy jej jeszeze
nie znaja.

OHarze boczne

Prawy ottarz boczny przedstawia Serce Je-
zusa. Chrystus Pan jest wyrzezbiony nie tak,
jak wygladal, edy chodzil z apostotami po
ziemi, lecz jak sie objawil w slawnej wizji

sw. Marii Matgorzacie Alacoque, w roku 1673.
Wtedy to Boski Mistrz zazadal ustanowienia
swieta Serca Jezusowego, aby stale przypo-
mina¢ ludziom obowiazki miltosei do Boskie-
go Zbawiciela i wynagradzania Mu za znie-
wagl, wyrzadzone Mu w Sakramencie milosci.
Chrystus stoi na globie, bo odkupit caty swiat
i chee wszystkich ludzi calego Swiata prze-
mieni¢ w godnyeh obyvwateli Swojego krole-
stwa prawdy i sprawiedliwosei, milosci 1 po-
koju.

Na lewym boeznym oltarzu mamy figure
Maryi, Matki Boskiej. Przez cud Ducha Sw.
stala sie Matka Syna Bozego i przez tegoz
Syna zmiazdzyla glowe szatanowi, wezowi
piekielnemu. Figura przedstawia wniebowzie-
cie Najswietszej Maryi Panny wedlug stow
Pisma §w., Apokalipsy §w. Jana (12, 1): “1
ukazatl sie znak wielki na niebie: Niewiasta
obleczona w stonce, a ksiezye pod jej nogami,
a na jej glowie korona z gwiazd dwunastu.”
Oto Krolowa nieba i ziemi, Matka Jezusa i
nasza Matka!

sSw. Jozef

Obok oltarza Matki Boskiej jest figura sw.
Jozefa, najezystszego Oblubienca Najswiet-
szej Maryi Panny. Zostal on wybrany przez
Boga samego, aby pod jego opieka przez cud
Ducha Sw., dokonalo sie Boze Narodzenie i
aby spelnial obowiazki ojecowskie wobee Bo-
skiego Zbawiciela, ktorego fizveznym ojecem
nie jest. Przypomina on wszystkim mezom i
ojeom ich godnosé duchows i nadprzyrodzo-
na, bez ktorej ojeostwo fizyezne byloby w
najlepszym razie podobne do pieknego ciala
ale bez pieknej i sSwietej duszy.
Sw. Franciszek

Blisko oltarza Serca Jezusa znajduje sie
rzezba §w. Franciszka., Wielki ten Patron za-
konow tranciszkanskich bodajze najwiernie]
wlasnym przykladem uczyt ludzi poznaé i ce-
ni¢ duchowe i niebieskie bogactwo, ukryte w
chrzeseijanskim ubodstwie 1 w mitosei Chry-
stusowej.
Stacje Drogi Krzyiowej

Przypominaja nam one stale wielka cene,

za ktora zostaliSmy odkupieni przez Syna Bo-
zewo, Ponadto ueza nas, ze droga do dosgko-
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natodci chrzescijanskiej prowadzi przez wal-
ke do zwyciestwa, przez umartwienie do Swie-
tosei, przez lzy do radosci, przez Smieré do
zywota wiecznego.

Chrzeielnica

Sw. Jan chrzei Pana Jezusa. Na tle tych
dwoch figur widzimy golebice Ducha Sw. i
siedem promieni, przedstawiajacych siedem
Darow Ducha Sw., ktore Duch Sw. wlewa w
dusze czlowieka razem z laska uswiecajaca
przez sakrament Chrztu. Krata z kutego ze-
laza, odgradzajaca chrzeielnice od koseiota,
nosi dwie daty: “966" — jest to rok “Chrztu
Polski,” kiedy Polska oficjalnie przyjeta
chrzedcijanstwe (dlatege Polacy w Ameryee
sa  przedstawicielami tysiacletniej kultury
katolickiej). Druga data: *1956” przypomi-
na “Polski Rok Maryjny”, ogloszony z oka-
zji trzechsetnej roeznicy Obrony Czestocho-
wy, (odkad Polacy czeza Maryje jako “Krolo-
wa Korony Polskiej” w mysl stawnyeh §lu-
bow, zlozonych przez Krola Jana Kazimierza,
a odnowionych w tymze “Polskim Roku Ma-
ryinym” przez pottora miliona Polakéw u
stop Matki Boskiej Czestochowskiej). (Po-
tem “dziwne,” zupehie nieoczekiwane, zmia-
ny na lepsze zaczely sie dziaé w Polsce).

Sw. Teresa

Na przeciwnej stronie od chrzeielnicy stoi
figura sw. Teresy od Dzieciatka Jezus, kar-
melitanki, ktora zmarta w roku 1897. Uezyla
przykladem i stowem, jak mozna prosta dro-
ga codziennych, na pozor nic nie znaczacych,
obowiazkow, wykonywanych z mitogei do Je-
zusa, dojsé do wielkiej doskonaloSei i wyso-
kiej swietosei,

Dobry Pasterz.

Plaskorzezba Dobrego Pasterza nad konfe-
sjonatem przypomina wszystkim grzesznikom
radosna nowine, ze Syn Bozy umart dla rato-
wania grzesznikow i cieszy sie z kazdego

grzesznika, pokute ezyvniacego.
Witraze
Witraze, wykonane w Polsce, przedstawia-

ja nauki Starego i Nowego Testamentu oraz
nauki Tradycji i Nieomylnego Urzedu Nau-

czycielskiego Kosciola o Trojey Przenajswie-
tsze].

Wykonawey

Polski rzezbiarz, p. Jan Rytko, wykonat
rzezby w drzewie (orzech) trzech oltarzy.
Artysta malarz, absolwent Akademii Krakow-
skiej, p. Karol Malezyk odmalowal koSeiol
oraz w absydzie zrobit mozaike. Figury sw.
Franciszka, Sw. Jozefa i Stacje Drogi Krazy-
zowe] zostaly wykonane w drzewie przez fir-
me Angelo Pescosta w Bolzano (Wiochy).
Same ottarze jak i wszelkie prace dekoraeyj-
ne w drzewie zostaly zrobione przez p. Ada-
ma Black’a, Polaka., Artystyezna balustradke
do chrzeielnicy 1 ottarza sw. Teresy oraz pie-
kna krate w drzwiach wejseiowych w zelazie
wykonal p. A. Piekos wedlug rysunku arty-
sty malarza p. Karola Malezyka, Plaskorzezba
Dobrego Pasterza jest dzietem p. J. Hansley
z Toronto, Ont. Odnowieniem kosciola oso-
biscie kierowat ks. proboszez, dr Ludwik Ko-
ciszewski.

Na rzeibe gldwnego olarza zlozyli sie pa-
rafianie, rzezba Serca Jezusa jest darem ro-
dziny Tatko (dwu braei i siostry).

Rzezba Matki Boskiej jest ofiarowana przez
pania M. Lech z dzieémi.

Ottarz glowny jest ufundowany przez pa.
rafian.

Dwa zas bocezne oHarze sa darami p. Bet-
ty Louise Thompson i p. Edwarda Podgor-
skiego.

Stacje Drogi Krzyzowe] ufundowali pp.
Julia i Mieczystaw Rodzik.

Pulpit jest ofiara pp. Marii i Czestawa Sa-
dowskich.

Figura sw. Jozefa jest ufundowana przez
Kat. Lige Kobiet przy parafii sw. Tréjey.

Figure sw. Franciszka ofiarowaj Trzeci
Zakon sw. Franciszka przy naszej parafii.

Ofiary parafian i ks. proboszeza zaptacily
reszte.

Witraze, wykonane przez firme Zielinskiego
w Krakowie, w Polsce, zakupili dla kodciola
parafianie.
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Aby moc sobie zdawac sprawe z tego, czym
jest parafia, trzeba pamietaé o tym, ze czlo-
wiek wedlug planu Bozego ma mieé¢ iZycie
przyrodzone (zycie ludzkie) 1 zycie nadprzy-
rodzone (zyvcie laski Bozej). Bez zycia przy-
rodzonego czlowiek jest trupem i musi by¢é
pogrzebanym na cmentarzu. Bez Zyeia nad-
przyrodzonego cztowiek jest trupem dla swia-
ta Bozego 1 kandydatem na wieczne odrzuce-
nie od Boga.

Parafia jest tym dla zycia nadprzyrodzone-
o, czym jest rodzina dla zycia przyrodzone-
go. Jak nikt nie moze sobie daé¢ zycia ludz-
kiego, tak nikt nie moze sobie daé¢ zveia Bo-
Zego.

Jak przychodzi zycie przyrodzone do nas?
Rodzice sobie sami zyveia nia dali ani whadzy
rodzicielskiej. Otrzyvmali te bezcenne dary od
swoich rodzicow i ei znowu od swoich przod-
kow 1 tak dalej az do pierwszej pary rodza-
ju ludzkiego, ktora zostala stworzona przez
Boga na obraz i podobienstwo Boze., Wszel-
kie zycie pochodzi od Boga, ktory jest samym
zZyeiem.

Innymi stowy : Ludzkosé sklada sie z rodzin
jak cialo zywe sklada sie z zywych komérek.
Najlepszy mezczyzna sam jak i najlepsza nie-
wiasta sama nie moga przekazaé¢ zycia. Lecz
mezezyzna 1 niewiasta, zlaczeni w malzen-
stwo, moga to uczynié wspolpracujae z Bo-
giem nad utrzyvmaniem zycia rodzaju ludz-
kiego. Malzenstwo przekazuje Zyeie na uslu-
gach Stworey, podtrzymuje je przez dostar-
czanie pokarmu dla ciala dziecka (mleka i
potem chleba) i przez dawanie mu kultury,
wartosei duchowyceh, dla duchowej duszy je-
go. Zycie wiee przyrodzone dochodzi do nas
od Boga poprzez pierwszych rodzicow, Ada-
ma i Ewe, poprzez wszystkie poprzednie poko-
lenia. Pierwsze malzenstwo rozrosto sie w ol-
brzymia ludzkosé, skladajaca sie z rodzin. Z
dwoch réznych rodzin pochodza nasi rodzice,
przez ktéryeh otrzymaliSmy zycie przyrodzo-
ne. Bez tej zywej, nieprzerwanej lacznosei i

arafia ?

z rodzicami, i z ich rodzinami, i z ich poprzed-
nimi pokoleniami, i z Adamem i Ewa, a wre-
szcie z Bogiem zaden z nas nie istnialby
dzis! Ste}d tez bez rozumienia tvchze faktow,
nie mozna rozumieé¢ malzenstwa, ani rodziny,
ani ludzkosei, ani siebie samego. Katolicka
filozofia wyraza to w swdéj zwiezly sposob,
mowiac: “wychowanie to ciag dalszy rodze-
nia, rodzenie to ciag dalszy konserwacji zy-
cia, a konserwacja to ciag dalszy stworzenia.”

Na podstawie przykladu zycia przyrodzo-
nego probujmy rozumiec¢ zyeie nadprzyrodzo-
ne. Nie jest ono nauka jakas, ani teorig, ani
systemem filozoficzno-teologicznym, ani po-
bozna opinia chrzescijan, lecz jest ono zyciem,
zyciem Bozym w nas, uczestnictwem w zy-
ciu Bozym 1 laska Boza. Laska ta wewnetrz-
nie przenika i uswieca dusze nasza podobnie
jak zycie przyrodzone przenika i ozywia cia-
to nasze.

Jak to zycie nadprzyrodzone do nas docho-
dzi? Przez sakramenty swiete! Ale te wi-
dzialne znaki niewidzialnych lask przeciez nie
sa zawieszone w prozni, jak piersi matki, kto-
re nas karmily, nie sa umieszezone w powie-
trzu! Podobnie jak czlowiek sie rodzi, rosénie
i dostaje pokarm fizyezny i duchowy w *“lo-
nie” rodziny, chrzesScijanin otrzymuje zvcie
nadprzyrodzone i pokarm dla niego w parafii.
. Parafia jest tym dla kazdego z nas  w dzie-
dzinie nadprzyrodzonej, czym w dziedzinie
zyeia  przyrodzonego jest rodzina. Wiecej
jeszeze, parafia jest dla Mistyeznego Ciala
Chrystusa Pana, czyli dla Kosciota (albo dla
nadprzyrodzonej ludzkosei), czym rodzina
jest dla olbrzymiej przyrodzonej rodziny ca-
tej ludzkosei.

Jak ludzko&é nie jest towarzystwem, do
ktorego mozna naleze¢ albo nie, tak i Misty-
czne Cialo Chrystusowe nie jest towarzy-
stwem religijnym, do ktorego mozna nalezeé,
albo nie. Bez faktyeznej lacznosci z ludzkos-
cia nie mozna otrzymad zycia ludzkiego, po-
dobnie bez lacznoSei z Mistycznym Cialem
Chrystusowym normalnie nie mozna otrzy-
macé zycia laski.
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Drugi Adam, Chrystus Pan, a druga Ewa,
Maryja, Matka Jezusa i nasza wspotodkupi-
cielka, sa poczatkiem nadprzyrodzonej ludz-
kosei, czyli Mistyeznego Ciatla Chrystusowe-
co, przez ktore do nas dochodza ozywceze
prady Odkupienia. Podobnie jak ludzkos¢
skitada gie z rodzin, Mistyezne Cialo Chrystu-
sowe sklada sie z rodzin nadprzyrodzonych,
czyli z zywych parafii. Parafia przekazuje
nam przez sakramenty sw. laske, czyli Zycie
nadprzyrodzong, i dostarcza nam chleba nad-
przyrodzonegs, Eucharystii, dla podtrzymy-
wania zveia Bozego w nas, oraz podaje nam
zvwe prawdy Boze, aby dusza nasza, ndwieco-
na laska, mogla znaé¢ i milowaé Boga, po
chrzeseijansku myéleé¢, planowaé, mowié i
dzialaé, a wreszeie dojéé do wiecznej szezesli-
wosei. Jak rodzenie wiec jest eiagiem dalszym
stworzenia, tak funkeja parafii jest ciagiem
dalszym odkupienia. Parafia jest komorka
skladowa KosSciota, Mistycznego Ciala Chry-
stusowego.

Parafia jest zywa, jesli jej czlonkowie zy ja
w stanie laski i postepuja wedlug prawd i
praw chrzescijanskich. Ludzie ochrzezeni,
ktorzy nie zyja w stanie laski ale nie oderwa-
li sig catkowicie od Mistycznego Ciata Chry-
stusowego przez herezje, schizme albo nie zo-
stali wykluczeni z niego, sa chorymi albo na-
wet umierajacymi cztonkami tegoz Mistyczne.
go Ciala.

Jak ojeiec jest glowa rodziny, tak pro-
boszez, duszpasterz, ojeiee duchowny, jest gho-
wa parafii,

Sercem zas parafii jest Msza swieta. Serce
w zywym ciele ludzkim pompuje krew przez
ptuca i inne organy dla oczyszezenia 1 odswie-
zenia jej, a przez system trawienia dla wzbo-
gacenia jej tym wszystkim, co jest konieczne
dla zyecia, rozwoju, leezenia, odnowienia i dzia-
lania ciata.

Podobnie Msza sw. wewnetrznie oczyszeza,
odnawia, wzbogaca, uzdrawia zycie nad-
przyrodzone czlonkéw parafii. Przypomnijmy
sobie, co sie dzieje w czasie Mszy sw. w du-
szy tveh, ktorzy w stanie taski mozliwie pel-
ny biora udzial w tej Swietej ofierze!

Najpierw w Mszy $w. czlowiek, zyjacy w
stanie laski, ale wyczerpany trudami zycia
endziennego, pokryty kurzem grzechow lek-

kich, ostabiony licznymi nieraz ranami wad
i niedoskonatodei, wycienczony atmosfera po-
ganskiego lub materialistycznego otoczenia,
wyraza swoja radodé, ze moze przystepowac
do Boga, zrodla radosei 1 wiecznej miodosci;
potem szezerym zalem zmywa czlowiek kurz
grzechow lekkich (Cofiteor), blaga Trojee
Przenajswietsza o zmilowanie (Kyrie elej-
son), §piewa na czes¢ chwaly Bozej (Gloria)
i prosi o najwazniejsze dary Boze dla ludz-
kosei odkupionej (modlitwa mszalna).

Potem Pan Bog odpowiada eztowiekowi sto-
wami prorokow Starego Testamentu lub A-
postoléw Nowego Testamentu (lekeja), slo-
wami Syna Bozego (Ewangelia) 1 kazaniem
kaplana, podajac czlowiekowi zywe prawdy
Boze.

Wreszeie w gldwnej czesei Mszy sw. ka-
plan w imienin wiernych przynosi dary ludz-
kie, chleb i wino, a Chrystus Pan przez kapia-
na przemienia je w dary Boze, w cialo 1 krew
Swoja, i ofiaruje je w imieniu ludzkosei Ma-
jestatowi Boskiemu jako najwyzszy wyraz
holdu i czei, mitosei 1 wdziecznosei, prosb i
przeblagania.

Potem Pan Bog w dowad Swojej ojcowskie]
mitosci ku nam zaprasza nas na uczte ofiarna,
do Stolu Panskiego, pozwalajac nam uczest-
niczvé w darach Jemu ofiarowanych. Komu-
nia éw. nie tylko taczy nas z Bogiem i miedzy
soba, ale takze coraz bardziej uskutecznia
nasze przemienienie w dzieei Boze i dziedzi-
cow nieba.

Tak wiec oczyszezeni, uszlachetnieni, uswie-
ceni: ojeowie i matki, pracodawcy i pracobior-
cy, inteligenei i ludzie prosei, mezezyzni i nie-
wiasty, bogaci i biedni, ksieza i Swiecey, zol-
nierze i cywilni, wracaja do codziennych za-
jeé swoich powotan, aby zy¢ na chwale Boza,
na wiasne zbawienie i wieczna szezesliwosé!
Oto Msza sw., serce parafii!

Jak ten, ktory nie rozumie znaczenia ro-
dzinv, nie moze by¢ inteligentnym czlowie-
kiem, tak ten, ktory nie zdaje sobie sprawy
ze znaczenia i funkeji parafii, nie moze by¢ u-
wazany jako inteligentny chrzescijanin. Kto
za$ ucieka od parafii lub stroni od niej, jest
svnem marnotrawnym w zZyeiu chrzeScijan-
stwa, podobnie jak dziecko, ktore trzyma sie
z dala od rodziny swojej!




WNETRZE KOSCIOLA SW. TROJCY W WINDSOR. ONTARIO
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Sw. Teresa od Dzieciatka Jezus



Jak wszyvstkie organizacje spoleczne 1 rza-
dowe, instvtuecje cywilne, szkolyv i uniwersyte-
tv, armia, zycie ekonomicezne, polityezne i mie-
dzynarodowe stuza rodzinie, aby ona mogla
spetnia¢ swoje zvwotne zalanie, od kltorego
zalezy zycie albo Smieré spoleczenstwa. po-
dobnie wszystkie organizacje koscielne, semi-
naria duchowne, zakony i zgromadzenia, szko-
la katolicka i prasa katolicka stuza parafii,
aby mogla speliac¢ swoja zywotna role w Mi-
stveznym Ciele Chrystusowym.

Widzialna glowa calego Mistyeznego Ciata
jest Ojeiec Sw., kregostupem hierarchia, moz-
giem nieomylny urzad nauczycielski, dusza
Duch Sw. (Pius XII: “Encyvklika ¢ Kosciele,
Mistyeznym Ciele Chrystusa” — przettuma-
czyl i uwagami zaopatrzyt ks, St. Betch, Lon-
don, 1945).

Bez zywych parafii nie ma kandydatow do
kaplanstwa, do zyeia zakonnego, na chrzesci-
janskich malzonkdw i katolickich dzialaczy,
podobnie jak nie ma kandydatow na prezy-
centow, generaldw, na ojeow i matki bez ro-
dzin. Stad tez Civardi w swoim klasyveznym
podreczniku o Akeji Katolickiej jako pierw-
szv scecyfliczny cel Akeji Katolickiej stawia
zvwa paralie przed kultura, chrzeSeijanska
rodzina, szkolami i uniwersytetami, obronag
praw Kosciola, rozwiazaniem kwestii spolecz-
nej, polityka katolicka, praca misyjna!

Zaprawde, parafia to wielka rzecz w zyciu

chrzescijanina, w zyciu narodu i panstwa, w
planach zbawienia ludzkosei, w rozwoju Mi-
styveznege Ciala Chrystusowego, w zvein mie-
dzvnarodowym i na drodze czlowieka do wie-
cznegc zhawienia!

PARAFIANIN SW. TROJCY, P. BOLESLAW MILTKO

Polak, ktoremu z okazji 100-lecia diecezji londonskiej Ojeciec Sw. nadal medal

papieski "Bene merenti.”’




Parafia Polonijna s

“Wzajemny Stosunek Grupy Spotecznej
Polonijnej i Parafii Polonijnej.”
Stosunek zachodzacy pomiedzy grupa spo-
leczna polonijna a katolicka parafia polonijna
jest podobny do stosunku zachodzacego po-
miedzy zZyzna ziemia a nasionami drzew.

Zyzna ziemia nie moze sobie daé nasion
drzew. Musi ona je otrzymacé. Z drugiej zas
strony nasiona potrzebuja ziemi, i to zyznej.
Ponadto zyzna ziemia musi tworzyé warstwe,
ktora sie trzyma gruntu, na ktorym lezy.
Najlepsze nasiona bez zyznej ziemi nie moga
zapusci¢ korzeni, ani sie rozrosé w duze drze-
wo. Jezeli ziemia wyjatowieje, eczyli straci
swoja zyznoéé, wtedy drzewo musi ginaé, po-
dobnie jak musi wyschnaé, jezeli wiatr albo
powodz zabierze zyzna warstwe.

Tak samo rzecz sie ma z parafia polonijna
i spoleczenstwem polonijnym. — Spoleczen-
stwo to nie moze sobie daé¢ zywej parafii po-
lonijnej, ktora jest nadprzyrodzona komorka
w Mistyeznym Ciele Chrystusowym czyli w
Kodciele. Celem tej zywej komorki jest prze-
kazywacé madrosé Boza (czyli Ewangelie) i zy-
cie nadprzyrodzone (czyli taske Boza).

Z drugiej zas strony parafia polonijna ani
powstaé, ani sie rozwijaé nie moze tam, gdzie
nie ma spoteczenstwa polonijnego. (Dlatego
tez tam, gdzie mieszkaja liczni Amerykanie
polskiego pochodzenia, ktorzy nie chea sie ta-
czye zadnymi wiezami moralno-spolecznymi
polonijnymi, nie moze powstaé parafia polo-
nijna).

Parafie polonijne rozwijac sie nie moga, je-
zeli tresé kulturalna grupy spolecznej wyja-
lowieje, jak sad owocowy rozwijaé sie nie
moze, jezeli ogrodnik nie troszezy sie o uzyz-
nianie ziemi. Parafia polonijna utrzymaé sie
nie moze, jezeli grupa spoleczna rozluznia
woje wiezy moralno-spoleczne, jak armia a-
merykanska nie moze walezyé, jezeli jej ca-
tosé grupowo-spoleczna rozklada sie, jezeli jej
ztonkowie chea by¢ tylko zwyklymi obywate-
lami amerykanskimi, jak “wszyscy inni.”

Wreszeie parafia polonijna nie moze istniec,
jezeli falszywe asymilacje (czy to materiali-
styezna asymilacja, — tak zwana ‘“Melting
pot"” teoria, — czy to anglo-sasko-rasistow-
ska) zmywaja tresé¢ kulturalna Polonii i roz-
rywaja jej wiezy moralno-spoleczne. Podob-
nie jak dusza nic nie zrobi za pomoca ciala,
jezeli to ciato umiera z braku pokarmu, albo
jezeli komorki ciala sie rokladaja.

Stad oczywistym jest, ze parafia polonijna
musi sie troszezyé nie tylko o Ewangelie i La-
ske, ale takze ma sie zywo interesowaé — je-
zeli chee istnie¢ — tredeia kulturalna Polonii
i pielegnowa¢ jej wiezy moralno-spoleczne,
podobnie jak caty Koseiol musi zywo intere-
sowac sie zagadnieniami kulturalnymi i spo-
tecznymi.

Im wiecej wiee Polonia sie rozwija pod
wzgledem kulturalnym i dojrzewa pod wzgle-
dem spoleczno-polonijnym, tym lepiej para-
fia polonijna moze sie rozwijaé, dziataé i spel-
nia¢ swoja opatrznosciowa funkeje dla dobra
Polonii, Ameryki i Kosciota. Z drugiej za$
strony, im mniej parafia polonijna dba o po-
ziom kulturalny Polonii i jej wiezy spolecz-
no-polonijne, tym pewniej parafia taka przy-
Spiesza swoja zaglade, co pociaga za soba nie-
obliczalne skutki dla niesmiertelnych dusz,
dla Polonii, dla Ameryki i dla Kosciota, jak to
przypomnial Papiez Pius XII w swojej alo-
kueji do Ksiezy Kardynalow (z 20 lutego 1946
r.), w ktérej wspomniat o zalamaniu sie reli-
gijno-moralnym wielu emigrantow, ktorzy o-
derwali sie od tradyeji ojeéw. To samo po-
twierdza socjologia amerykanska, piszaca o
dezyntegracji imigranta.

Stad tez parafialne szkoly polonijne, ktdre
nie zajmuja sie tredcia kulturalna polonijna i
nie wychowuja uczniéw do dojrzalosei spole-
cznej polonijnej, podkopuja systematycznie
istnienie wilasnej parafii. Parafia zas, ktora
obojetnie na taka szkole parafialna pa-
trzy, jest podobna do okretu plynacego na pel-
nym morzu, w ktorym zaloga rozluinia wszy-



stkie spojenia, a kapitan sie “pociesza’™ tyvm,
ze kiedys — tak czy owak — wszvstko 1 wszy-
sey sie rozplyna we wspolnym morzu.

Te zas szkoly polonijne, ktore pielegnuja
tresé kulturalna polonijna i dojrzatosé spole-
czng polonijna, znalazly w naszych czasach
nievezekiwane poparcie w najnowszveh pra-
dlach pedagogicznych, kulturalnyceh, socjolo-
vieznyeh 1 dyvplomatyeznyeh amervkanskich i
w oswiadezeniach Stolicy Apostolskiej. Ra-
porty specjalnyeh komisji dla badania stanu
szkolnictwa amervkanskiego, podkreslaja ko-
niecznoseé rozszerzenia i pogtebiania wyeho-
wania ogolno-ksztateacego, Mlodziez ma nau-
czye sie patrzeé na Ameryke jako na organi-
czng czastke Swiata 1 ludzkosed,

Socjologia zaznacza, ze poleca =ie uczyvdé
dzieci emigrantow jezvka i tradve)i rodzicow
imigrantow dla dobra dzieei i spoleczenstwa
amerykanskiego. Zaznacza sig, ze Ameryka
jest harmonia wielu narodow i kultur. Wola

sie o “cultural cooperation as the kevnote of

the coming age.” Zjazdy pedagogiczne, kato-
lickie i niekatolickie, omawiaja jako jedng z
najaktualniejszych soraw: “Education for in-
ternational understanding.” Pisze sie o konie-
cznodei “The cultural attache,” czyvli o konie-
cznosci doprowadzenia do tego, aby obywate-
le Amervki iz innych krajow znali i cenili sie
wzajemnie. Bez tego bowiem wzajemnego zro-
zumienia sie ludnoseci nie moze byé pokoju na
swiecie. A jezeli chodzi o sprawy polskie, ktoz
ma by¢ ich ambasadorem w Ameryce, jezeli
nie Amerykanie polskiego pochodzenia? Ame-
ryka bierze czynny udzial w pracach Zjedno-
czenia Narodow a nawet w UNESCO, w mie-
dzynarodowej organizacji dla popierania
wspolpracy kulturalnej i naukowej. Swego
ezasu Sekretarz Stanu, Dean Acheson, nalegal
aby Amerykanie przyswajali sobie nie tylko
jezyk ale i kulture i tradycje innych narodow
dla dobra Ameryki.

Kosciol zas katolicki, ezyv to w encyklice
“Summi Pontificatus,” ezy to w wyzej wspom-
nianej alokucji Piusa XII, podkresla z naci-
skiem znaczenie pielegnowania charaktery-
styveznyeh roznie kulturalnych i tradyeji dla
dobra jednostek, spoleczenstw, panstw i calej
ludzkosei.

Wreszeie, stosunek wzajemny parafii polo-
nijnyeh i organizacji Swieckich Polonii nie
jest i nie powinien by¢ stosunkiem ani walki,
ani seperatvzmu, ani indyferentvzmu, ani dy-
ktatury jednej strony nad druga, lecz winien
by¢ podobny do stosunku, ktéry zachodzi po-
miedzy elektryeznoscia a elektyveznymi lam-
pami I moterami. Elektryveznosé wehodzi w
kazda lampe i w kazdy motor, zachowuje ich
odrebnosé i pomaga im spelnia¢ ich funkeje
charakteryvstyezne. Leez mimo to wszystko,
elektryveznosé pozostaje zawsze czyvms “ni-
czym niezastapionym.” (We filozofii ten cha-
rakterystyezny stosunek nazywa sie transce-
dentalnoscia.)

Podobnie parafia polonijna, promieniujaca
prawda ewangeliczng i taska Boza, dziata we-
wnetrznic w o spoleczenstwie polonijnym, po-
maga mu spelniaé jego wazne zadanie dlu
poszezezolnych Amerykanow polskiego pocho-
dzenia, dla Polonii, dla Amervki, dla Polski i
dla swiata.

zywa parafia polonijna nie rozbija organi-
zacji polonijnyceh, ani jednosci Amervki, ani
catosci Kosciola, podobnie jak dusza nie roz-
bija ciata, ani nie niszezy roznic poszezegdl-
nych organdow, ani nie rozrywa jednosei czlo-
wieka, Zywa parafia polonijna uszlachetnia,
uswieca, wzbogaca i upieksza prace wszyst-
kich organow spotecznyeh polonijnyeh i we-
wnetrznie wzmacnia tak jednos¢ duchowa Po-
lonii jak i site jej spolecznych wiezéw z calym
spoleczenstwem amerykanskim. — Lecz mi-
mo wszystko i jednoezeénie, parafia polonij-
na pozostaje zawsze czym$ niczym niezasta-
pionym czyli czyms transcendentalnym.

Czyz temat ten nie jest jednym z najbar-
dziej zywotnych Polonii, ktérym warto sie
czesto zajmowad, zwhaszeza 7z okazji uroezy-
stosei graduacyjnych, obchodow instalacyj-
nych, zebran pedagogicznych i zjazdéw orga-
nizacji katolickich i §wieckich Polonii?

Zajmowanie sie tym tematem swiadezylo-
by ¢ dojrzalodci duchowej i kulturalnej, mo-
ralnej i spolecznej Polonii, a ozywiloby i upie-
kszyloby zycie polonijne jak wiosna ozywia i
ozdabia laki, pola i lasy.

Ks. Walery J. Jasinski
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TOWARZYSTWO SW. TROJCY W 1956 R.

Towarzystwe sw. Tréjey jest najstarsza organizacja parafii sw. Trojey w
Windsor, Ontario. Powstalo 22-go grudnia 1918 r. pod nazwa: Towarzystwo Bra-
tniej Pomocy pod opieka sw. Tréjcy. Czlonkowie jege wzieli sobie za cel wspo-
maganie sie wzajemne, krzewienie zgody i jednosci oraz opiekowanie sie sierota-
mi po zmarlych czlonkach. Poza tym Towarzystwo w miare moznosci mialo wspie-
ra¢ sprawy polskie a zwlaszeza dziatalnos¢ majaca na celu przywrocenie Polsce
wolnosei.

Ze wzgledu na zmienione z czasem warunki Towarzystwo przyjelo zrewido-
wany statut (konstytucje) z 1 stycznia 1953 r. z nazwa: Towarzystwo sw. Trdjey
zachowujac nadal zasade wzajemnej pomocy w razie potrzeby, a na pierwszym

miejscu postawito rozwéj duchowy czlonkéow oraz apostolstwo swieckich.

Na rok 1957 weszli do wladz Towarzystwa nastepujacy Bracia: Szymon Szpak
jako prezes, Edward Podgoérski jako wice-prezes, Mikotaj Popielarz jako sekretarz
protokolowy, Bolestaw Miltko jako sekretarz finansowy, Crzestaw Jedlinski jako
kasjer i Feliks Figiel jako marszalek. Komisje rewizyjna stanowia: Franciszek Ja-
kubowski i Stanislaw Korba, Komisje chorych: Edward Podgérski i Wiadystaw
Gregorczyk. Komitet zabawowy: Mikolaj Popielarz i Stanistaw Korba. Poza tym
wybrano Brata Mikotaja Popielarza Delegatem do Skarbu Narodowego a Brata
Stanisfawa Korbe Delegatem szkolnym.




Marya, Niebios Krélowa
1 Krélowa Polski, a Polonia Swiata

Ks, Dr. Walery Jasinski

Pierwszy raz w dziejach ludzkosci w dniu
31 maja 1955 caty swiat katolicki obchodzil
swieto Maryi, Krolowej nieba i ziemi., Swieto
to zostalo oficjalnie ustanowione encyklika
Piusa XII “Ad Coeli Reginam” z dnia 11 paz-
dziernika 1954, Nie wprowadza ono nowe]
prawdy do skarbea wiary katolickiej, lecz wy-
dobywa z niego przesliczng stara prawde na
chwatle Boza i na pozytek ludzi.

O tej krolewskiej godnosei Maryi pisza Oj-
cowie Kosciota juz od przeszto tysiac pieciu-
set lat. Podstawy zas dogmatyczne tego $wie-
ta sa tak stare, jak stare jest chrzeseijanst-
wOo.

Warto tu podkresli¢ wielka roznice zacho-
dzaca pomiedzy tyvtulem Maryi, “Krolowej
Nieba i Ziemi” a tytulem Matki Boskiej,
“Krolowej Polski.,” Ostatni ten tytul nie ma
podstaw w publicznym objawieniu chrzesci-
janstwa, lecz zostal on nadany NajSwietszej
Maryi Fannie przez Kréla polskiego i nardd
jako wyraz ich wiary w Maryje, jako wyraz
wdziecznosci wobee Niebiariskiej Patronki.
Dla takich to racji narod polski oddal siebie
pod szezegdlna opieke Maryi i postaral sie u
Namiestnika Chrystusa na ziemi o pozwole-
nie czezenia Maryi pod tytutem “Krolowej
Polski.”

Zupelnie inaczej rzecz sie ma z tyvtulem
Maryi “Krolowej dwiata.” Tytut ten nalezy
sie Maryi nie na podstawie wyboru ludzi lub
narodoéw, lecz na podstawie faktu, ze Maryja
jest Matka Chrystusa, Weielonego Syna Bo-
zego, Zbawiciela dwiata i Kréla krélow. Po-
nadto Maryja brata z woli Boga czyvnny udzial
w dziele Odkupienia wszystkich ludzi, przez
ktore Chrystus jest Kréolem a Maryja Krélo-
wa ludzkogei. Uniwersalna wiee godnosé Kro-
lewska Maryi nie jest zalezna od wyboru lu-
dzi lecz od woli Boga, ktory od wiekow posta-
nowit zbawié ludzkos$é przez Syna Swojego,
zrodzonego z Maryi przez cud Ducha §w. Jak
Bog Ojciec jest Stworea malutkiej naszej zie-
mi, malego naszego systemu stonecznego, du-
zej naszej mglawicy i olbrzymiego wszech-
swiata z jego wszystkimi mglawicami, tak

Syn Bozy, weielony w tonie Maryvi, umart dla
niezliczonych miliardow ludzi wszystkich kon-
tynentow i ezasow. Maryja zas przez Chrystu-
sa z woli Boga jest krolowa owych wszystkich
miliardow catego dziela Odkupienia i wszyst-
kich swietych i aniolow w niebie.

A wige Maryja tu na ziemi jest faktycznie
krolowa Polakow, Niemcow i Rosjan, Amery-
kanow i Kanadyjezykow, Chinezykow i Japon-
czykow, Australijezyvkow i Eskimosow, Indian
i Afrykanczykow. Jest ona krolowa wszyst-
kich ludzi bez wzgledu na jezyk, kulture, ra-
se, przekonania religijne, i bez wzgledu na
to, czy ludzie e¢i o tym wiedza, c¢zy nie wiedza.
Stad tez wynika, ze wszystkich ludzi wewne-
trznie i faktycznie laczy nie tylko prawda, ze
sa dzieé¢mi tego samego Boga Stworey, ale i
fukt, ze wszyscy sa braémi tege samego Bo-
skiego Zbawiciela, synami tej samej Bogaro-
dzicielki oraz podwladnymi tego samego
Chrystusa Kréla i tej samej Niebieskiej Kro-
lowej.

Wazna te prawda oczywiscie takze dla Po-
lakow, rozsianych po calej kuli ziemskiej.
Wobece tych niezaprzeczalnych prawd powin-
nismy mysleé o wszystkich ludziach i naro-
dach, nimi sie naprawde interesowaé, z nimi
wspolpracowaé nad wspélnym dobrem ludz-
kosci, a w razie potrzeby liczy¢ na ich wspol-
na pomoc wzglednie §pieszyé im z pomocea,
Tylko w tak pojetej rodzinie narodow moze
by¢ mowa o normalnym wspoélzyceiu miedzy-
narodowym i o bezpieczenstwie wszystkich,
duzych i matych, silnyeh i stabyeh narodow!

Poniewaz nie mozemy wszystkich jednako-
wa mitodeia kochaé, istnieje pewna “hierar-
chia,” pewien porzadek, w ktorym milujemy
wszystkich, jak to przypommniat Pius XIT w
encyklice “Summi Pontificatus.” Za przykla-
dem samego Pana Jezusa i na podstawie pra-
wa naturalnego na pierwszym miejscu powin-
nismy milowaé swoich najblizszych, nikogo
nie wykluezajac. Gdyby np. matka jakas zaj-
mowala sie wylacznie sierotami, zostawiajac
na lasce losu swoje wlasne dzieci, nie bylaby
swieta, lecz grzesznica. Stad tez z wszystkich
ludzi réznych narodéw swiata Polak najpierw




TOWARZYSTWO IMIENIA JEZUS W 1956 R.

Bractwo Najswietszego Imienia Jezus zawdziecza swoje powstanie Zakonowi
sw. Dominika. Celem jego jest szerzenie szczegolnej czei Boskiego Imienia i za-
pcbieganie bluznierstwom, krzywoprzysiestwom i wszelkim innym zniewagom te-
go imienia. Pierwsze zatwierdzajace Breve papieskie nosi date 13 kwietnia 1564 r.

Towarzystwo Imienia Jezus przy parafii sw. Trojey w Windsor, Ontario, za-
wiazalo sie w niedlugi czas po jej zaloZeniu. Dokument erekeyjny, przylaczajacy
je do Arcybractwa z nadaniem wszystkich task i odpustow, pochodzi z 9 sierpnia,
1920 roku.

Po dluzszym spoczywaniu Towarzystwo po objeciu rzadow parafii przez ks.
proboszeza dra L. Kociszewskiego podjelo swoja dzialalnose z inicjatywy Brata
Wiadystawa Gregorczyka 1 przy gorliwej wspotpracy owczesnego sekretarza, Bra-
ta E. Wolika. Cztonkowie Towarzystwa zawsze chetnie podejmuja wszelkie pra-
ce dla dobra parafii. Za dlugoletnia wierna prace Brat Bolestaw Miltko z okazji
stulecia Diecezji londonskiej otrzymal odznaczenie papieskie "Bene merenti.” To-
warzystwko liczy ponad 25 czynnych czlonkow.

Obecny Zarzad Towarzystwa tworza Bracia: Wthadyslaw Gregorczyk jako
prezes, Wawrzyniec Pernal i Mikolaj Popielarz jako wiceprezesi, Antoni Karcz
jako sekretarz i Jozef Wojciszyn jako skarbnik. Opiekunami chorych sa Bracia:

Edward Podgorski i Antoni Pernal, w Komitecie zabaw jest Brat A. Karcz.
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powinien mitowaé swoich, to znaczy tyeh, kto-
rzy pochodza z tege samego narodu polskie-
20, ¢o on sam, oczywiscie nie wykluczajac z
swojej mitosei nikogo, dla ktorego Syn Bozy
krew Swoja przelal.

Pa drugiej wojnie §wiatowej wielu Polakow
zostato rozproszonych po calej kuli ziemskiej.
Wtedy dopiero niejeden z nich z przerazeniem
przekonal sie, juk malo znaliSmy naszych
braci. rozrzuconych po calym Swiecie, jak ma-
to zajmowalismy sie nimi, jak mato rozumie-
lidmy ich, jak malo za nich modlilismy sie.
Poszezegolne zas Polonie Swiata: Amervkan-
ska, Brazylijska, Francuska, Niemiecka, Sy-
beryvjska, Australijska itd,, malo o sobie wie-
dzialy mimo wysitkow Zwiazku Polakow Za-
granica, mimo wspolnego pochodzenia polskie-
2o 1 wspolnej wiary katolickiej. Tluz nas dzis
myéli i mowi o “Polonii éwiata!” Do dzi§ dnia
nie ma powaznych dziel naukowych, katedr
uniwersyteckich ani w Polsce, ani w Rzymie,
ani w Ameryce o tej “Polonii Swiata,” o jej
historii, geografii, socjologii, pedagogice, e-
konomii, kulturze i religii.

Przeciez niejedna tragedia polska, rozbio-
ry Polski, utrata niepodleglosci Polski, doko-
nana na konferencjach miedzynarodowych,
zacietrzewienie w walkach partyjnych i w
kiotniach z sasiednimi narodami bez perspek-
tywy wladciwej, niezaradnodé inteligencji pol-
skiej na forum miedzynarodowym, niedoce-
nianie niezliczonych kontaktow zagraniez-
nych, ignorowanie miedzynarodowych organi-
zacji, brak umiejetnosci przedstawiania spra-
wy polskiej wobec obeyeh na podstawie prawa
miedzynarodowego, te i liczne inne fakty po-
winny byly przyspieszyé nasze dojrzewanie
miedzynarodowe.

Do dzi$ dnia wielu z nas nie zdaje sobie
sprawy z tego, ze Polska moze istnieé i byé
bezpieczna tylko, o ile bedzie wspolpracowala
w rozwoju i obronie eztonkéw rodziny naro-
dow. Nawet potezne Stany Zjednoczone nie
moga dzis byé samowystarezalne, ani bezpie-
czne w ezasie wojny atomowej, ani prospero-
wacé w czasie pokoju bez wspolpracy miedzy-
narodowej. Mimo to niemalo Polakéw tak
mysli 1 mowi, jakoby oni sami sobie mogli
“budowac” Polske.

Z drugiej strony radosnym faktem dzisiaj
jest, ze Polonia swiata latwo moze odzywat

sie stale i roztropnie ze wszystkich stron
dwiata w sprawie Polski i jej Kosciota. Ma-
my prase, ktora (niestety) jeszeze malo pisze
o Polonii §wiata ale duzo o niej pisa¢ moze.
Mamy w osobie Areybiskupa Gawliny oficjal-
nege Opiekuna katolickich uchodzeow poi-
skich catego $wiata. Tenze ks. Arcybiskup
wydaje jedyne tego rodzaju czasopismo nau-
kowe: “Duszpasterz Polski Zagranica”, doste-
pne dla inteligencji duchownej i swieckiej
polskiej catego Swiata i poswiecone nauko-
wym zagadnieniom katolickiej Polonii swiata.
(Czasopismo to mozna abonowaé w Semina-
rium Polskim w Orchard Lake, Michigan).
Kwartalnik ten daje kronike Polonii swiata.
Pozatem “Ave Maria,” miesiecznik wydawa-
ny przez Siostry Felicjanki w Buffalo, N. Y.,
dla ludu katolickiego, przynosi specjalna stro-
ne, poswiecona Polonii dwiata.

W New Yorku jest miedzynarodowa agen-
cja telegraficzna katolicka: “Inter.-Catholic
Press Agency,” ktora jest chluba katolickiej
Polonii Amerykanskiej. “Kalendarz Rodziny
Polskiej na rok 1955, wyvdany przez Veritas
Foundation w Anglii, daje adresy wszyvstkich
katolickich centrow duszpasterskich Polonii
Swiata.

Pozatem Polonii §wiata wolno omawiaé
sprawy polskie i Kosciola w Swietle prawa
naturalnego i miedzynarodowego oraz zasad
Zjednoczonych Narodow. Czlonkom Polonii
swiata wolno braé czynny udzial w dysku-
sjach miedzynarodowych, narodowych i lokal-
nych np. w tak zwanych “town hall meet-
ings,” dyvskusjach radiowych i telewizyjnych.
Wolno im takze pisywaé listy nie tylko do
wszelkiej prasy, ale takze do oficjalnych
przedstawicieli swoich panstw 1 Zjednoczo-
nych Narodow.

We wszystkich wypadkach trzeba pamietaé,
ze wplyw tych aktywnosci — jak stusznie
przyvpomina “Christopher Movement” — jest
tym wiekszy, im bardziej te napozér male
prace sa wykonywane systematycznie, roztro-
pnie, madrze, na podstawie prawdy i prawa,
a im liczniejsze sa male grupy, ktore stale z
calego Swiata przyvpominaja shuszne swoje po-
stulaty. To wszystko lezy w ramach mozliwo-
scei Polonii dwiata!

Ponadto Polonia swiata ma jeszeze silniej-
sze wiezy, sa nimi wspolna religia katolicka,
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LIGA KATOLICKICH KOBIET W 1956 R.

Liga Katolickich Kobiet przy parafii sw. Trojey w Windsor, Ontario, pow-
stala w marcu 1932 r, gdy proboszczem byl ks. Jan Andrzejewski.

Organizatorka Ligi byla pani A. J. Horroks.

Na pierwszym zebraniu wybrano prezeska p. Pauline Leskiewicz. Nastepnie
prezeskami z kolei byly panie: Maria Mikoliszyn, Maria Wojciszyn, Maria Gur-
gacz, Maria Wawro, Maria Wojciszyn, Aleksandra Szpakowska, Paulina Janicka
i Jozefa Zemla a obecna prezeska jest p. Maria Piekos.

Hastem Ligi Katolickich Kobiet w Kanadzie jest: Pracowac dla Parafii i Kra-

ju, wspierac biednych materialnie i duchowo.

Maria Piekos — Prezeska
Helena Shiner — Sekr. protok.

Z okazji czterdziestolecia zalozenia Parafii sw. Tréjey w Windsor, Ont., oraz
trzydziestolecia kaplanstwa Ksiedza Proboszcza Dra Ludwika Kociszewskiego naj-
serdeczniejsze zyczenia Ksiedzu Jubilatowi i wszystkim Parafianom

sklada

LIGA KATOLICKICH KOBIET
przy parafii sw. Trojcy
w Windsor, Ont.




wspolna tradycja polska, wspolna mitosé do
krainy ojeow, wspdlna modlitwa 1 wspolne
nabozenstwo do Matki Najswietszej. Katolicy
polskiego pochodzenia moga i powinni sie mo-
dli¢ za Polonie $wiata a nie tylko za Polske.
Gdziekolwiek Polacy i ich dzieci docieraja, i-
dzie razem z nimi Matka Boska Czestochow-
ska, Krdlowa Polski. Nabozenstwo to laczy
ich z Polska i miedzy soba.

Swieto zas Matki Boskiej, Kréolowej Swiata,
przypomina wszystkim Polakom i katolikom

polskiego pochodzenia, ze ta sama Matka Bo-
ska, ktora czeza jako Krolowe Polski, jest tak-
7ze Krolowa calego swiata i wszystkich ludzi.
W tym zas dwiecie na pierwszym miejscu po-
winnismy kochaé swoich bliskich, nigdy jed-
nak nie wykluczajac innych narodow. Dlate-
g0 tez mamy wspolpracowaé z wszystkimi nad
wspolnym dobrem calej rodziny s$wiata. O-
twiera to nowe horyzonty i wskazuje na nowe
piekne zadania Polonii Swiata!

()

RESUME OF THE LIFE
OF THE POLISH PARISH HOLY TRINITY

The first Polish immigrants began to ar-
rive in Detroit as early as 1850, but in Wind-
sor, which is separated from Detroit only by
a river, the first Polish family settled as late
as 1908. A larger Polish settlement began in
1914, when new factories were built and
within a year there were already around 300
Poles living in Windsor.

At that time there was no Polish priest,
however in the summer of 1915, a yvoung zea-
lous assistant of the Immaculate Conception
Parish began to look after the immigrants,.
He was Father Ralph Hubert Dignan, who
since 1953 is the bishop of the Diocese of
Sault Ste Marie in North Bay, Ontario. He
was not satisfied with saying the Mass for
the Polish immigrants. He wanted to give
advise and offer spiritual help also he did
not know the Polish language. So he learned
few Polish words from a dictionary and pre-
pared short English sermons which some of
the younger Polish immigrants translated in-
to Polish. The following were translators:
Wiadek Kwapisz, Francis Wandor (both de-
ceased) and Andrew Jakubiak (now resid-
ing in London, Ont.). Needless to say that
Father Dignan captured the affection of the
Polish newcomers.

When in October 1916, Bishop M. F. Fallon
of London, Ontario, was to visit Windsor to
administer the Sacrament of Confirmation,
about 50 Polish families and approximately
100 single persons had to be prepared for the
reception of this sacrament. Father Dignan,
because of his language difficulties, could not
take over so great a task and therefore, the
pastor of Immaculate Conception Parish
asked the bishop for help. Thus it is that Fa-
ther Andrzejewski come to Windsor.

Father Andrzejewski was born in Milwau-
kee, Wisconsin, where he graduated from
the seminary and received Holy Orders. Be-
fore coming to the Diocese of London, he was
the pastor of the parish of Our Lady of Cze-
stochowa in New Castle, Pennsvlvania. Fa-
ther Andrzejewski arrived in Windsor on
September 29, 1916, and on second of October
he celebrated the Mass and preached in Po-
lish in the basement of the Immaculate Con-
ception Church.

Bishop Fallon, seeing so many Poles at the
Confirmation, decided that a separate Polish
parish should be established and charged
Father Andrzejewski with its organization.

Shortly after, there was a fire at the Im-
maculate Conception Church, and the newly

T




TRZECI ZAKON SW. FRANCISZKA Z ASYZU W PARAFII
SW. TROJCY W 1956 R.

Trzeci Zakon sw. Franciszka z Asyzu ma za cel odnowienie i podtrzymanie
ducha chrzescijanskiego tak w sobie jak i w otoczeniu. Sam sw. Franciszek okre-
slif go w ten sposob: “Rozmyslatem od pewnego czasu nad tym, jak ustanowic
trzeci Zakon, w ktérym by ludzie w swiecie zyjacy mogli stuzyc Bogu w sposéb

doskonaly.”

Poczatki Trzeciego Zakonu w parafii sw. Trojey w Windsor, Ontario, istnia-
ly juz za zycia ks. proboszcza Franciszka Nowaka, (1933-1943), ktéry byl Fran-
ciszkaniniem, lecz po jego $mierci liczba czlonkéw spadla tak, ze zaprzestano prak-

tyk, przepisanych regula.

Wznowienie dzialalnoSci zaczelo sie w roku 1949 a w dniu 25-go lutego 1951

roku odbyla sie kanoniczna erekcja Zakonu.

Obecnie przelozona Zakonu jest Siostra Anna Popielarzowa, ktéra réwno-

czesnie pelni obowiazki kasjerki, a sekretarka Siostra Karolina Drabikowa.

Do Zakonu naleza obecnie 24 osoby, ktére pod dyrekcja ks. proboszcza dra

Kociszewskiego sumiennie zachowuja obowiazujace reguly.




formed Polish parish had to use the facili-
ties of St. Anne's Church at Walkerville.

Simultaneously the idea of building their
own church ripened in the minds of the par-
ishioners and for that purpose a meeting was
called. It was decided that a building fund
should be established, by means of a month-
ly, door to door collection. Among the many
collectors were: Joseph Samborski, and Tgna-
tius Leskiewicz. The first collection brought
only $137.50.

Inspite of such a discouraging beginning,
the second parish meeting was attended by
62 people and Francis Wandor made the mo-
tion to start the building of the church. He
was seconded by Andrew Jakubiak and the
motion was carried unanimously.

A Building Committee was chosen consist-
ing of Joseph Samborski, Ignatous Leskie-
wicz, Francis Wandor and Andrew Jakubiak.
It was also agreed that everyvbody should
donate one Dollar per month toward the
building fund.

The enthusiasm and generosity of the par-
ishioners found an unexpected support which
they attributed gratefully to Divine Pro-
vidence. Father Andrzejewski's personalites
guained for him many friends. One of whom
was Mr. Walter Boug, who was neither a
Pole nor a Catholic. Mr. Boug donated his
property situated on the corner of Langlois
antt Banwell (the present Ellis St.), a place
six times as large as a regular building lot.
However, he attached a condition to his gift,
namely : that if the work should not start by
June 1, 1918, and, completed within a vear,
he would take back his donation.

It should be noted that the property which
today lies almost in the heart of Windsor,
was then farmland. The best proof of which
are the photographs taken of the parish-
ioners digging for the foundation; at which
time there were no bulldozers and the work
had to be done by hand, The building mate-
rials were brought in by horse cars.

The parishioners worked without pay, for
they had only $2,000.00. Bishop Fallon came

to bless the foundation stone October 27,
1917 and seeing the great zeal, and admiring
their good will gave them a loan of $18,000.

Within five months the Polish church was
completed and stood exactly as it does today.
Easter of 1918 saw the first Mass offered
and the, official blessing of the church by
Bishop Fallon took place in 1919. The build-
ing of the church amounted to $32,982.58.

The basement was converted in to parish
hall, and served not only the parish organiza-
tions, but for a long time became the center
of social life of the Polish Windsorites. Al-
most all of the present day organizations had
their beginning in that hall.

The organ which the church has was a do-
nation of My, McKee and at first belonged to
Assumption Church. When the latter bought
a new organ for his church in 1918, the As-
sumption Parish offerred the old one to Holy
Trinity Church, The new parish also aquired
two bells, and Pawlyszyvn family donated a
chalice. Messrs Marian Malicki and Jan Hut-
nik gave the monstrance, the Society of the
Holy Rosary the green, and Mr. Joseph Coo-
per the black vestments.

In most cities of North America, parti-
cularly in the United States, the Polish
church became the center of the Polish Com-
munity. In Windsor, because of Mr. Boug's
donation, the church was outside the city
limits, consequently the place did not attract
Polish settlers. At first the surrounding lots
were purchased by non-Poles, at very low
prices, and later the Poles bought them at
much higher prices.

That explains an interesting fact. The Ho-
Iy Trinity Church is a Polish church. (It is
the fifth oldest church among the 28 Catho-
lic churches of Windsor, and the fifth oldest
Polish church in Canada). And vet, at first
it was attended by various nationalities,
mostly of whom were French and English,
Two hundred of the registered seven hund-
red souls, were not of Polish extraction. Tt
was later when other Catholic churches were
built, such as Sacred Heart, that non-Cath-
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POMOC KOSCIELNA

JAN ROZEK
BOLESEAW MILTKO

KOLEKTORZY

MIKOLAJ POPIELARZ

STANISLAW KORBA

EDWARD PODGORSKI
CZESEAW JEDLINSKI

CHOR KOSCIELNY (Starszy)

JOANNA DUDA
ANNA KUZNIAR
MARIA KOSCIUCH
WANDA MAZUR
AMELIA OLENDER
ANIELA PUKLICZ
KAROLINA TATKA
BERNICE TUZIN
ZOFIA TUZIN

IRENA ZAK

WIKTOR BASS
WIESLAW BIELECKI
STANISEAW DAJCZAK
JAN DZIK
WLADYSEAW DZIK
BOLESLAW DUDA
ROMUALD KONARZEWSKI
ZDZISEAW KULESZA
JAN MIEKUS
STANISLAW NIEC
BOGDAN NOWACZYK
BOLESLEAW OSTROWSKI

JAN JANUSZCZAK
KAROL JANUSZCZAK
LEON LECH

JAN KRUKOWSKI
RYSZARD SKIBA
TADEUSZ KOWALSKI

JOZEF OSTROWSKI
MICHAL PUKLICZ

WLADYSEAW ROZYCKI
TADEUSZ STANCZAK
ANTONI WOLANSKI

CHOR KOSCIELNY  (mlodszy)
BERNICE DUBIEL
JOANNA DUDA

ZOFIA DUDA

LORAINE FILIPEK
BOZENA GOLLA
WALERIA KACZMARCZYK
GRAZYNA KOLOWICZ
MARIA KONOPKA
KRYSTYNA KOWALSKA
LILIANA KULBACKA
ANNA KUZNIAR
HELENA PASTUSZEK
ELEONORA PIEKOS
WEADYSEAW ROZYCKI
TRENA URBANSKA
DONNA URBANSKA
ELZBIETA ZEMLA

MINISTRANCI

GERALD KOWALSKI
CZESLAW KOWALSKI
RONEY CLANSEY
RYSZARD KOLOWICZ
MACIEK CHODOROWICZ
JOZEF LUSTIG

RYSZARD BUCZKOWSKI




olics joined the new territorial parishes.
Nevertheless, for a loeng time many non-
Polish names were still on the Holy Trinity
register,

The building of the new church favored the
formation of many new organizations, the
first of which was the Holy Trinity Society
existing to this day. The main purpose of the
above organization was to give mutual help
to its members.

In 1919 the Holy Rosary Society was form-
ed. The St. Cecilia church choir was organ-
ized, as well as the Dramatic Circle which
for a long time provided the parishioners
with good Polish entertainment. Later on the
Holy Name Society was formed, in 1920, and
served as classroom for the Polish School.

Almost all Polish Lay Organizations had
their initials meetings in the parish hall be-
fore they could afferd to build their own
clubrooms.

Father Andrzejewski remained pastor of
the parish for 17 years, and in August of
1933 a serious sickness interrupted his rea-
lous work. He died in Chatham Hospital in
April of 1950. He was succeeded by Father
Franciszek Nowak, whose assistant was Fa-
ther Rzasa.

The next pastor was Father Paul Sarge-
witz. It was during that time that an im-
proved heating system was installed and the
inside of the church redecorated.

The present pastor, Dr. Ludwik Kociszew-
ski took over the parish in July of 1949. He
came to Canada from England, where dur-
ing the World War 1I he was chaplain of the
Polish Armed Forces.

Immediately after taking over the parish
the new pastor organized a Building Commit-
tee. The Committee was composed of the re-
presentatives of all parish organizations and
other choosen parishioners.

Father Kociszewski has a combined initia-
tive and administrative abilities. Under his
energetic guidance the Committee started to

build a modern rectory, to replace the old,
small, wooden one. The new building was
completed within a yvear. The parishioners
again contributed donations and labor.

Father Kociszewski planed a thorough re-
decoration of the church interior for which
fund rising committee was organized. He,
himself with the help of his parisioners cov-
ered the walls of the sacristy with white oak
plywood panels, and the floor of the church
with colored rubber tiles.

For the 40th Anniversary the church re-
ceived a beautiful and inspiring interior, the
fruit of seven years of work and devotion.
Except for the benches and the organ every-
thing in the church was renewed. The main
altar, carved in dark walnut, represents the
Holy Trinity to which the church is dedicat-
ed, and the Mystery of the Redemption. The
side altars, likewise of dark walnut, repre-
sent the Most Sacred Heart of Jesus and the
Blessed Virgin. These three wood carvings
were executed by Mr, Jan Rytko.

The statues of St. Joseph and St. Francis
1)'Assisi, the Crib and the Stations of the
Cross have been imported from Italy. (An-
eelo Pescosta, Bolzano). The Baptismal Foun-
tain and the Statue of St. Theresa, “The Lit-
tle Flower,” were adapted to mateh the in-
terior of the church. The wrought iron rail-
ing around them designed by Mr. Karol Mal-
czyk, is the work of a parishioner, Mr. Al-
exander Pinkos.

Mr. Karol Malezyk designed and executed
with the help of Mrs. Malezyk, the poly-
chromy of the whole interior of the church.
A detailed description of the altars, statues,
and the polychromy may be found in a spe-
cial chapter on the interior of the church.

An oriental rug covers the steps of the
main altar and the greater part of the sanc-
tuary.

The ceiling with its white oak panels and
dark beams forms a beautiful harmony with
interior of the church, This work was accom-
plished by Mr. J. Nedza with the help of the
parishioners.
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Starszy chor koscielny sw, Trojcy z organistka p. Maria Kuzniar




The candlesticks, the lamps, and the Holy
Water Fountains, all decorated with the let-
ters XP of bronze, and made of wrought iron
are the work of Freeman and Sons of To-
ronto and add considerably to the beauty of
the church. The new front door, the portable
confessionals and prie-dieus like all other car-
penter work were made by Mr. Adam Black
of Hensall, Ontario.

The main altar is a gift of the parishioners;
the Statue of the Sacred Heart a gift of Tat-
ka family; the mensa to the right side altar
a gift of Mr. Edward Padgorski. Mrs. Ma-
tilda Lech with her children donated money
for the statue of the Blessed Virgin, and the
mensa to the left side altar is the gift of Mrs.
Betty Thompson. The statue of St. Joseph
donated by the Catholic Women's League,
and the Third Order of St. Francis donated
the statue of its patron, St. Francis of Assi-
si. The new Stations of the Cross are the
gift of Mr. and Mrs. Rodzik and the pulpit
the gift of Mr. and Mrs. Sadowski. The stain-
ed glass windows are now being made in Kra-
kéw, Poland, by Zielinski firm and the wood
carving of the Good Shepherd by Joe Hans-
ley, Toronto, Ontario, will be the gift of the
parishioners.

The 40-th anniversary happened to coin-
cide with the 30th anniversary of the priest-
hood of the Rev, Dr. L. Kociszewski. The
Holy Father, Pope Pius XII and Archbishop
J. Gawlina, the spiritual protector of all Po-
lish emigrants, both sent their blessings and
best wishes to the parish and its pastor for
said occasion.

There was a banquet in the evening at the
parish hall at which (the master of ceremo-
nies) toast-master was the Reverend Mon-
signor Francis Pluta of London, Ontario.
Among the many letters and telegrams was
one from Bishop Ralph Hubert Dignan, who
first cared for the Polish immigrants in
Windsor. In his speach, Bishop John C. Cody
of London expressed his paternal aftections
to the Poles. Among many speakers were:
Mr. M. J. Patrick, Mayor of Windsor, the
Rev. Dr. Walery Jasinski, professor of Theo-
logy at the Polish Seminary at Orchard Lake,

Michigan, the Rev. M. Horoshko, pastor of
the Greek Catholic parish in Windsor and the
Rev. J. Achtabowski of Thamesville, Ontario,
who at one time was assistant at Holy Trini-
ty Parish. At this time it should be added
that we owe many details of the history of
our Parish to the research work made by
Father Achtabowski.

Many events took place during the forty
vears of our parish and until 1853 we were
the only Polish parish in the Diocese of Lon-
don. In 1954 another Polish parish, Our La-
dy of Czestochowa, in London, was establish-
ed. Just as forty vears ago our parish is stiil
the center of all spiritual and social life of
the Poles in Windsor. During World War I,
the parish cooperated with the Recruiting
Center for the Polish Armed Forces which
were at that time organized in the United
States. As mentioned before, many Polish
church and lay organizations were formed in
the parish hall, and few of the eight lay
oreanizations have now their own clubs.

Among the church organizations the fol-
lowing are still active:

The Societv of the Holv Trinity which aims
are the promotion of the interior life, the
lay apostolate, and mutual help.

The Holy Name Society active in parish
life since 1920.

The Third Order of St. Francis of Assisi,
established by Father Dr. L. Kociszewski,
plays a large part in the spiritual life of the
parish,

The Catholic Women's League’s the largest
church organization of the parish, supporting
effectively all religious and patriotic celebra-
tions.

The Church Choir is now comyposed of two
parts: One made up of school children who
sing both, Polish and English hymns at the
9:00 Mass. The other part is composed of
adults who sing at the 10:30 High-Mass, and
other important church activities.

The Credit Union, also started by Father
Kociszewski in 1954, is doing very well for
within two years it became an institution
serving many parishioners,
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The lack of a Polish Sunday School was the
cause of many worries for the Pastor. Child-
ren attending Public or Separate School fail
to learn the Polish language. Finally after a
few unsuccessful attempts the Pastor found
in Miss A. Kossobudska a qualified and de-
voted teacher.

A few words should be said concerning the
financial situation of the parish, when Fa-
ther Kociszewski took it over, the mortage
on the property was $20,000.00. Now, after
only seven years, and inspite the building of
the new rectory and the redecoration of the
church, the mortgage has dropped to $16,-
000.00.

Since Rev. Dr. L. Kociszewski took over the
parish, there has been an assistant working
with him. The priests who filled this posi-
tion at Holy Trinity have been: Rev. J. La-
dowicz, Rev. J. Achtabowski, Rev. E. Jastal-
ski, Rev. J. Andrzejewicz and presently Rev.
J. Lipka, beside that, for a number of years

now, the Rev. Dr. Walery Jasinski offers his
help on Sunday.

To date it was impossible to establish the
exact number of Polish immigrants in Wind-
sor however it is assumed that there are
around 5,000 of them. Only a part belong to
the Holy Trinity parish, the reason being that
they are spread all over Windsor as well as
the surrounding area. The distances are great
and the transportation difficult, therefore,
most of them make use of other nearby Cath-
olic churches, and come to Holy Trinity only
on important church and national feasts. In
this the parish still remains the center of all
Polish life in Windsor.

The ceaseless efforts of the Pastor to dee-
pen the interior life of the parishioners, to
embellish the church and to promote the ex-
ternal growth of the parish, and on the other
hand, the fine cooperation of the parishion-
ers are convineing proof that the Holy Trini-
ty Parish is a living and florishing one.

LT




Historia Zatozenia Druzyny Harcerskiej i Kota Przyfaciél

W 1953 roku z inicjatywy Ks. Proboszcza Dr. Ludwika I\oci:zewskiega zostaly  zorganizowane
przez druhne Terese Wojcinska - Wasniewska Druzyny Harcerskie i Gromada Zuchowa. Z wielkim
poswieceniem i mebywa{ym entuzjazmem druzynowa Teresa, prawie ze sama prace te podjeta i pro-
wadzila.

W 1954 roku zaczely sie organizowac Kola Przyjaciol Harcerstwa w Kanadzie i rowniez w Wind-
sor zorganizowano K. P. H

Opiekun Ks. Dr. Ludwik Kociszewski Pani Macedonska — Skarbniczka

Pani Z. Sadlowska Pan Krasinski — Czlonek Zarzadu

Pani Z. Sadlowska — Prezeska Komisja Rewizyjna:

Pan A. Prociuk — Sekretarz Panie: Radomska, JaZwinska, Chodorowicz,

W sktad pierwszego zarzadu weszli:

CZLONKOWIE KOLA P. H. K.

Pan Amouraux Pp. Sadowsey Pani Kossobudzlka Pan Gajewski
Pp. Bielenin Pan Zamojski Pani Kowalska Pani Mniszek
Pani Frandower Pan Bernacki Pan Wolanski Pani Januszezak
Pp. Giera Pani Gawendowa Pan Kubicki Pan Jedlinski
Pp. Gola Pan Konarzewski Pp. Senkowsey Pan Jankowski
Pp. Garlicki Pp. Stankiewicz Pp. Goertz Pani Dubel

Pp. Kolowiez Pp. Rappe Pp. Kusnierz

W skiad drugiego zarzadu, ktérego kadencja wciaz trwa weszli:

Pani Chodorowicz — Prezeska Pan Konarzewski — Skarbnik
Pani Frandower — Wiceprezeska Pani Sadlowska — Czl. Zarzadu
Pan Stankiewicz — Sekretarz Pani Kowalska — Czl. Zarzadu

Od chwili zorganizowania, Hatcerstwo bralo udzial w obchodach religijnych; stanowilo Warte
u Grobu Panskiego w Wielki Piatek, bralo udzial w corocznej defiladzie na czesc Matki Boskiej w
dniu 1-go Maja; w Obchodach Narodowych, w Akademiach na czes¢c Polski. Harcerstwo wyc]‘mwuje
dzieci w duchu katolickim i narodowym, wpaja w mlodziez kolezenskose, cheé wzajemnej pomocy i
uczy wspolpracy. Przez wycieczki, obozy i t. p. zbliza dziatwe do poznania natury, hartuje i uczy samo-
dzielnosci. Harcerstwo to najlepsza zaprawa do trudoéw Aycmwych Jak z historii wynika z harcerstwa
wyszlo wielu wielkich ludzi.

Do harcerstwa na terenie Kanady moze nalezec kazde dziecko polskiego pochodzenia, ktére ukon-
czylo lat 6. Od 33-go roku poczawszy kaidego lata wyjezdza grupka dzieci (okolo 20) na obozy do
Barry’s Bay na Kaszubach w pélnocnym Ontario.

Zadaniem Kola Przyjaciél Harcerstwa jest pomoc moralna i materialna dla Harcerstwa. K. P. H.
w ciagu swego trzyletniego istnienia zorganizowalo szereg imprez dochodowych, z ktérych catkowity
dochéd, jak sktadki czlonkowskie oraz datki zostaly zuzyte na pomoc harcerstwu, czy to na zakup
sprzetu, czy tez na wyjazd do obozu.

Wszystkim naszym imprezom patronowal jak zawsze w dobrych sprawach Ks. Prob. Dr. Ludwik
Kociszewski.

Zaréwno Harcerstwo jak i Kolo Przyjaciél zbieraja sie w sali parafialnej na swe posiedzenia mie-
sieczne.

Oba zarzady sa mocno zobowiazane i wdzigczne tym wszystkim z Kola i spoza Kola osobom, ktore
nas WSPICL’aJa l pon]ﬂg"ljﬂ w nas7ycl‘1 WYS]‘I’LaCh w oplece ﬂad Harcerstwetn polsklln Za Cco Sktada]a tym
wszystkim serdeczne Bog zaplaé.

ZARZAD K. P. H. W WINDSOR, ONT.




THE INTERIOR OF THE HOLY TRINITY CHURCH

The Main Altar

Any one entering the church cannot but
admire the great woodcarving, representing
the Holy Trinity according to the text of Holy
Seripture: “God so loved the world that he
gave his only begotten Son, that those who
helieve in Him may not perish, but may have
life everlasting.” (John 3, 16).

The spectator sees here the Father look-
ing down with infinite love upon his Son,
hanging on the cross, whom He gives to man-
kind as their Savior and as the highest proof
of God's love justice and mercy toward men.
Between the head of the Father and the
cross is seen the dove of the Holy Ghost
through whom the eternal Word was made
flesh.

The cross itself rests upon the globe which
in turn encircles the tabernacle with the Holy
Eucharist. What Christ has offered on the
cross, His body and blood with His soul and
divinity, dwells amongst men as the cons-
tant source of truth and grace.

The group thus represents the three high-
est and most beautiful mysteries of christi-
anity; the Holy Trinity (the mystery of
God’s innermost life) — the Sacrifice of the
cross (the key to our salvation) — and the
Holy Eucharist (the pledge of our eternal
resurrection and happiness).

The group conveys the idea of that per-
spective in which man should see himself in
relation to God. Without this perspective true
religion cannot be fully grasped. The globe
is small in proportion to the cross, the cross
is small in proportion to God the Father.
Man, indeed, is proportionally so small that
he cannot be seen as a dot on the globe. The
earth itself is but a small part of our solar
system which again is only a light speck in
our galaxy which in turn is only one of
countless galaxies of the universe. And this
whole universe is a reality only because it
exists in the immense omnipotent omnis-
cient and eternal Triune God who is the
highest Spirit and Being itself. As the Su-

preme Spirit God possesses His intellect and
will. Knowing Himself from all eternity He
generates the Son, the Divine Word. Father
and Son love one another with the Love of
the Holy Ghost. Out of that internal life
of the Holy Trinity came the great divine
works of the Creation, Redemption and Sanc-
tification of man. That is a deep insight into
the innermost life of God but also into the
true religious attitude which man should
have toward God's infinite Majesty. The Holy
Trinity is the title of our church and the
joyful message it brings to all who come to
pray here.

The Golden Vaull in the Sanctuary

From the time of the catacombs a fish
ther golden rays radiate in all directions to
meet only in the infinity. They symbolize the
~orrents of life and creative energy, of wis-
dom and beauty, of love and happiness that
are constantly pouring out from the Holy
Trinity on mankind.

At the base of the apse a running band
containing symbols explains the meaning of
the Holy Eucharist which in commemoration
of Christ and through His power becomes
a reality upon the altar in the sacrifice of
the Mass.

From the times of the catacombs a fish
carrying a basket of bread represents the
truth that under the species of bread Christ
is present in the Holy Eucharist. The fish
became the symbol of Christ because the
first letters of the Greek words for “Jesus,”
“Christ,” “God’s Son,” "Saviour” form the
word; “ichthys” which means fish.

The pelican, which according to a legend,
feeds his yvoung with the blood of its breast
became the symbol of Christ giving us His
blood in the Holy Eucharist as a true drink.
(John 6, 56).

The chalice with the host is the symbol of
the sacrifice of the Mass, instituted by
Christ at the Last Supper. (Matth, 26, 26 -
28).




HOLY TRINITY R. C. PARISH (WINDSOR) CREDIT UNION LIMITED
(Polska Kasa Pozyczkowo - Oszczednosciowa przy Parafii sw. Trojey w Windsor)

Czlonkowie Zarzadu na rok 1956: Prezes n. M. Kusnierz. Ks. Dr I.. Kociszewski, P.P.: M. Ponielarz, E.
Buczek, M. Zamojski i S. Jasinski.

POLSKA KASA POZYCZKOWO-OSZCZEDNOSCIOWA PRZY PARAFII §W. TROJCY

Polska Kasa Pozyczkowo-Oszczednoiciowa przy parafii Sw. Trojey w Windsor jest zaszezycona, ze bierze
udzial w uczezeniu rocznicy zalozenia naszej parafii 1 ta droga pragnie zlozy¢ podziekowanie tym wszyst-
kim, ktorzy przyczynili sie do zalozenia i rozwoju tej jakze malej, ale picknej w tradycjach polskich i pie-
knej w wewnerrznym wygladzie swiatyni, Krokolwiek w tym roku przystanie 1 pomysli na chwile, ile juz
pokolenn w swiatyni tej znalazlo moralne i duchowe oparcie 1 dla ilu jeszcze pokolen ten polski Dom
Bozy bedzie wiezem wiary, uczué rodzinnych i narodowych, ten nie przejdzie obojetnie, ale powezmie
decyzje, jak preyczyni¢ sie do dalszego rozwoju swej parafii.

Parafia nasza sklada sie z ludzi pracy., Nie ma wirdad nas milionerow. Wiekszosc to ci, ktarzy ciezka
praca okupic musza wezgledne wygody i uczynia wszystko, aby do czegos dojié. W tych warunkach, potrze-
ba Kasy Pozyczkowo-Oszczenosciowe] stala sie koniecznoécia. Kasa raka zostala przy parafii zalozona dla
uzytku wszystkich parafian i Polakéew. Celem jej jest uniezaleznienie sie od bardzo wysokich procentow,
nakladanych na ludzi pracy przez przedsiebiorstwa handlowe i finansowe oraz propagowanie i zacheca-
nie do oszczedzania we wlasnej spoldzielni. Kasa nasza nie posiada zadnych kapitaléw z zewnatrz a o-
piera sie tvlko i wylacznie na udzialach swych czlonkéw. Wszystkie udzialy, jak réwniez wszystkie po-
zyczki ubezpieczone sa przez nasza Kase automarycnie tak ze na wypadek kompletnego inwalidztwa lub
smierci, spadkobiercy otrzvmuja dodatkowy dolar za kazdy dolar oszczedzony, a pozyczka zmarlego zostaje
skreslona,

Pracujemy nad rozbudowa tej jedynej Polskiej Spoldzielni finansowej na rym rerenie juz od kilku lar,
stale analizujac czy srodowisko polskie naprawde docenia jej koniecznoic i mozliwosci uslug. Mamy na-
dzieje, ze coraz szersze kola parafian i organizacji popra nasza akcje, jesli ma ona pozostaé stalym i
pozytecznym dopelnieniem ogdélnej misji, jaka stoi przed nasza parafia.

ZARZAD.




The Lamb of God, sacrificed on the cross
and risen from the dead, will come at the end
of the world to open the book of the seven
seals and to judge the living and the dead.
Christ is not only the merciful Redeemer but
alse the divine Judge of mankind.

The Wall of the Preshytery

On the walls of the presbytery we =ee the
symbols of the great power which Christ
gave to his Church: The power to rule and
to guide the souls, according to the will of
God, on their road to heaven: The tiara (a
circular headpiece consisting of three crowns)
and the keys of the kingdom are two symbols
representing the power of the Pope given
him by Christ through Peter, in an uninter-
rupted line of succession. (Matth. 16, & John
21, 15-17).

On the opposite side we see the book of the
Gospel of Jesus Christ whose divinity is ex-
pressed by the greek capital letters “A”™ and
“0,” (the first and the last letter of the greek
alphabet), symbolizing that Christ is the be-
ginning ,of the end; namely eternal God
and therefore, the divine guarantee of the
truth of the Gospel. As the Gospelbook sym-
bolizes the power to preach the God Tidings,
so the chalice and the host with grapes and
wheat express the power to offer the sac-
rifice of the Mass, and to sanctify mankind
by administering the sacraments. (Matth.,
28, 18-20). Above the apse we see the short-
est and best praver in honor of the Holy Tri-
nity : Glory be to the Father and to the Son
and to the Holy Ghost.

The Antipendium

The antipendium of the main altar sum-
mavrizes the theme of the group above the
altar: The eircle and the triangle represent
the eternal Holy Trinity, which gave us the
Redemption through the cross, the fruits
of which eome to us through the monstrance,
the Holy Eucharist,

The Lamps

All the lamps, all the candelsticks bear the
sign that looks like a combination of two
Latin letters X and P. In reality these charac-
ters are two letters of the Greek alphabet,

“X™ in the Latin Ch, and “P" is the sign for
the Greek capital R. These letters are the
first letters of the Greek word “Christog.”
Christ is the light of the world, because He
is the incarnate Wisdom of God (John, 1).
Each candle or lamp in the church reminds
us of Christ who is the true Light, and of our
duty to be the light of Christ’s truth in the
world, in which we live,

The Side Altars

Upon the right side altar we see the statue
of the Sacred Heart of Jesus. Christ is pre-
sented not as He looked when walking on the
earth of ours, but as He looked when He
appeared in vision to St. Margaret Alacoque,
(1673) and requested love for His love, and
reparation for human ingratitude. Christ
stands upon the globe as the King of His
world-kingdom of truth, justice, love and
peace.

Upon the left side altar we see Mary, the
Mother of God. Through a miracle of the
Holy Ghost she became the Mother of Jesus
who ig the true Son of God. Through her Son
she crushed the head of Satan, the serpent.
As the Queen of heaven and earth, as the
Virgin Mother of the Savior, as our superna-
tural Mother and Co-redemptrix, as the Wo-
man “full of grace” she was taken up with
body and soul into heaven. Therefore, she
is represented here standing upon the globe
with a crown of twelve stars around her head
and with the moon under her feet against
the vellow background of sunlight: “A great
sign appeared in heaven: a woman clothed
with the sun, and the moon was under her
feet, and upon her head a erown of twelve
stars.” (Apocalypse, 12, 1). The Church
applies this verse to the Blessed Virgin. You
cannot love true Jesus, if you do not love
His Mother, and vou cannot honor Mary, if
yvou do not honor her Son.

St. Joseph

On the wall closest to Mary we have the
statue of St. Joseph, Mary’s most chaste
Spouse, who has been chosen by God to be
the virgin-spouse of the virgin-mother, and
to enjoy the privileges of a father toward
the Son of God, who was “conceived by the
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Holy Ghost born of the Virgin Mary.” The
spiritual and supernatural dignity of St. Jo-
seph stresses those elements without which
physical fatherhood is like a strong body
without a beautiful and holy soul.

St. Franeis

On the wall close to the statue of the Sucred
Heart we have the figure of St. Francis. The
Saint who most faithfully represented and
taught by his own exemple the riches of
Christian poverty, and the all conquering love
of God, and our neighbor, for the sake of God.

The Stations of the Cross

The Stations of the Cross remind us ot the
price of our Redemption and are a school of
Christian perfection, which leads through
asceticism to holiness, through tears to joy,
through death to eternal life.

The Font

The baptismal font has the figures of St.
John baptizing Christ, against a background
with the Dove of the Holy Ghost and seven
rays, symbolizing the seven Gifts of the Holy
Ghost, which are infused together with sanc-
tifying grace through the sacrament of Bap-
tism. The iron grill has the dates of the
“Baptism of Poland”: 966 (when Christiani-
ty was officially introduced to Poland) and
of the “Polish Marian Year 1956.” (which
was proclaimed on the cccasion of the three
hundredth anniversary of the defense of the
famous Marian Shrine at Czestochowa).

St. Teresa

In the opposite corner stands the statue
of St. Teresa of the Child Jesus, the Carme-
lite nun. She died in 1897. Within a few vears,
under the name of the “Little Flower,” she

became known throughout the world. Her
“little way™ of simplicity and perfection in
the doing of small things, and the discharge
of daily duties, has become a pattern to num-
berless ordinary folk,” writes Donald Att-
water. If you can not follow the royal road
toward perfection of Saints like St. Franecis
or St. Joseph then vou can certainly follow
the “little way™ of St. Teresa!

Tho=e who appreciate fine woodwork will
admire the beautiful and elegant ceilings,

The Good Shepherd

The woodearving over the confessional re-
presents the Good Shepherd savinz a lost
sheep! The stained glass windows, executed
in Poland represent the teachings of the Old
and New Testaments as well as the teach-
ings of Tradition and the Church on the
Mystery of the Most Holy Trinity.

The woodcarvings of the main altar and
the two side altars have been made by the
Polish sculptor, Jan Ryitko, living in Canada.
The painting of the church was done by
artist painter Charles Malezyk, a member of
the parish. The statues of 8t. Francis, St.
Joseph, and the Stations of the Cross have
been made in Italy by the firm Angelo Pes-
costa, Bolzano. The Good Shepherd was carv-
ed by Joe Hansley from Toronto, Ont. The
woodwork in the church has been done by
Adam Black, a Pole living in Canada.

The redecoration of the church was ex-
ecuted under the personal direction of Fa-
ther L. Kociszewski, the pastor. The grate-
ful parishioners contributed their offerings
and work. Indeed, the Holy Trinity Church is
a remarkable church in Windsor!

Why a “Polish Language Parish?

The Holy Trinity church is a Polish lan-
guage parish! What does that mean? Why
do we have a language parish for Catholics
of Polish ancestry?

What is a Polish language parish? It is a

Roman Catholic parish of the Latin rite or-
canized especially for Catholics of Polish
origin similarly as we have parishes for Cath-
olies of Italian descent. The Mass is said, the
Sacraments are administered in the Lafin
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language as in all other parishes of the Latin
rite. But the sermons and addresses are giv-
en, devotions conducted, confessions heard,
hymns sung in the Polish language. Catholic
Polish religious customs and traditions are
observed as far as it is possible, for instance:
The breaking of the Christmas wafer, the
singing of the famous Christmas carols (Ko-
ledy), the singing of the “Bitter Sorrows,”
(“Gorzkie zale") (a contemplation of the
Passion of Our Lord and a dialogue with the
suffering Savior and His sorrowtul Mother),
the singing of the “Godzinki” before the Sun-
day high mass (the little offer in honor of
the Immaculate Conception). The Easter pro-
cession and blessing of the food, the celebra-
tion of Polish Catholic Holydays, for instance
the feast of May the Third which is not only
Polish Constitution Day but also the feast of
Mary, Queen of Poland, officially approved
by the Holy See.

Of course anyone may use the Eng-
lish language, in fact every Sunday one of
the sermons is always delivered in the Eng-
lish language. All Catholics, of Polish ances-
try knowing the Polish language and appre-
ciating their Catholic heritage, should belong
to the Polish parish, although they are free
to attend any other Catholic church just as
Catholies of non-Polish origin may be present
at Masses and devotions of any Polish parish.

Why do we have a Polish language
parish at Windsor?

The ultimate reason can be only this: the
greater glory of God and a more effec-
tive care of souls. There is a sufficient
number of Catholics of Polish ancestry in
Windsor whe do not have a command of the
English language sufficient enouegh to be-
nefit fully from the church services offered
in the English language.

Perhaps, a special Polish parish is even
more necessary for those immigrants who
have mastered the English language, and by
that very faet are exposed to the flood of Pro-
testant, pagan, secularist, non-Catholic pro-
paganda presented in the English language
through all the modern media of communi-

cation. An American-Polish parish is Dbest
equipped to offer the vital pastoral help in
such circumstances,

Moreover, there are in Windsor Catholics
of Polish descent who have safely passed
through that period of transition and yet
they prefer, like immigrants of other na.
tionalities, to pray, sing, listen to sermons,
make their confessions, in the Polish lan-
guage.

Futhermore, there are Catholics of Polish
origin, educated in the culture of Poland,
who are justly proud of their one thousand
vear old beautiful Polish heritage and would
not like to deprive themselves or their child-
ren of these great Catholic treasures. Pope
Pius XII in his first encyelical “Summi Pon-
tificatus™ stressed the importance of this
attitude when he wrote: “The Church of
Christ, the faithful depository of the teach-
ing of divine wisdom, cannot and does not
think of depreciating or disdaining the par-
ticular characteristics which each people,
with jealous and intelligible pride, cherishe
and retain as a precious heritage,” These
American Catholies of Polish origin want to
create in their own souls a harmony of their
Catholic American and Polish spiritual heri-
tage. By doing so, they “enrich and embel-
lish™ not only their own souls but also the
country, whose citizens thev are, and the
Church, to which they belong. It is — as Pope
Pius XII puts it in the “Summi Pontificatus”
— not a “breaking of the unity™ but “a
sharing of peculiar gifts” and a “reciprocal
interchange of goods.” All this presents to us
an interesting aspect of specific pastoral
problems of a Polish speaking parish. These
aspects arrise when a certain percentage of
parishioners — as it is the case in Windsor
— are high school or even college and uni-
versity graduates!

This specific task of the Polish speaking
parish, namely to help its members to create
a vich harmony of their threefold heritage,
is most vital for the pastoral care of the
yvouth, of the second and third generation.
Their knowledge of their Polish and Catholic
heritage may easily be out of proportion to
their high American civilizational standard




Dumni jestesmy z dorobku Paralii Sw. Trojey
w ciagu 40-tu lat jej istnienia
SERDECZNE GRATULACIE
NA RECE WIEL. K8S. PROBOSZCZA DR. L. KOCISZEWSKIEGO

skladaja

KORPUS POMOCNICZY PAN
przy Placowee 126 SWAP,
PLACOWKA 126 STOWARZYSZENIA

Weteranow Armii Polskiej

Windsor, Ontario

W uznaniu zastug Zalozyecieli i Budowniczyceh Parafii Sw. Trojey
pragniemy wyrazi¢ nasza radosé z powodu Jej wspanialego dorobku.
i zyvezymy pomyslnego rozwoju na dalsze lata.

Niechaj Jej Bog blogostawi

STOWARZYSZENIE

POLSKIEGO DOMU LUDOWEGO

1275 Langlois Ave. Windsor, Ontario




and professional training, This disproportion
would expose them to the grave dangers
which Pope Pius XII described so forcefully
in his allocution to the Cardinals on February
20, 1946 as “pusillanimity”, “apathy™ and
“slipping from their dignity as men”. There-
fore — the Holy Father continues — the
Church “is careful in every way to join the
religious life to national customs and is par-
ticularly solicitous of those whom emigration
or military service keeps far from their na-
tive land. Shipwreck of so many souls justi-
fies, alas, this maternal apprehension of the
Church, and imposes the conclusion that the
security of property and attachment to an-
cient traditions, which are indispensable to
healthy integrity of man, are also fundamen-
tal elements of human society.”

If the younger generation fails to create
that harmony of their professional training
and their American, Catholic, Polish heritage,
then they are in danger of suffering from
internal disunity, from temptations to re-
ject their Catholic or Polish heritage or even
both. Or they may become cynies who accord-
ing to expediency or utilitarian motives, ex-
press either their great “devotion” to, or
strong “aversion” from, their Catholic, or
American, or Polish heritage! In these more
and more frequent pastoral cases Polish lan-
guage parishes are providential.

Finally, there is the deepest reason for a
Polish language parish. It is intimately con-
nected with the ultimate reason of all par-
ishes: the greater glory of God and the
greater happiness of man. A man with
three cultures may better reflect the infinite
fullness of God’s perfection than a man with
only one. There is no one culture, no one rite,
ne one language, no one art, no one saint, no
one form of Catholicism whether Italian,
English, or Polish that could adequately re-
present God's immense riches of wisdom and
beauty. Each of them reflects only one aspect
of His infinity. Therefore, the more cultures.
arts or ideals we harmonize in our souls the
closer we come to a good understanding of
God. Let us not forget that different spiritual
values in a healthy soul never become con-
fused. They are never separated either in

the soul but remain always distinet. And yet,
they never destroy its unity but rather
strengthen, enrich and embellish it. This is
$0, because the soul has been created unto the
image and likeness of the Triune God. Three
cultures, then, the Catholic, American and
Polish, harmonized in the soul, facilitate a
fuller reflection of, and participation in, God’s
immense treasures!

Is it any wonder then, that Pope Pius XII
not only gave the basic reasons for language
parishes in his “Summi Pontificatus™ and his
allocution to the Cardinals (as mentioned
above) but also issued a special Apostolic
Constitution: “Exsul Familia”? In it he de-
finitely defends the vital importance of lan-
guage parishes and gives the laws of the
Church for the adequate pastoral care of im-
migrants.

The Secretary of the Sacred Consistorial
Congregation, which is in charge of all mat-
ters connected with the execution of the rules
given in the “Exsul Familia,” writes in his
commentary on the Constitution: “Article 32
of the Constitution praises these national
parishes and at least indirectly recommends
them to the Ordinaries. When the founding
of a national parish is impossible, the Con-
stitution provides for the establishment of
a “Mission with care of souls” ... To sum
this matter up, one can say that the inten-
tion of the Legislator is that, where migra-
tion has become stable, the Most Excellent
Ordinaries are to provide for adequate as-
sistance to the faithful who are descendants
of immigrants through the establishment of
“national parishes;” but where this condi-
tion of stability has not been reached, provi-

sion is to be made, in urgent cases, by the

establishment of “Missions with care of
souls.” (The American Ecclesiastical Review,
Vol. CXXX, No. 3, March 1954, pag. 154-

155).

The teaching of the Church, Her maternal
are for Her emigrant children, and the
many important reasons, mentioned above,
help us to undestand better and to appreciate
more fully the important role played by our
language parishes.




7 okazji uroezystosei 40-lecia zalozenia Parafii Sw. Trojey
i wybudowania Kosciota Parafialnego dla Polakow w Windsor
Serdeczne Zyczenia

obfitego blogostawienstwa Bozego w dalszej pracy
— skiadaja —

GRUPA 20 ZW. POLAKOW w KANADZIE
KOLO POLEK przy GRUPIE 20 Z. P. w K.

GRONO MLODZIEZY przy GRUPIE 20
Z. P. wK.

1089 Tecumseh Road East Windsor, Ontario

Z okazji 40-letniego Jubileuszu Parafii Sw. Trdjey

serdeczne zyczenia

. sklada ...

CRYSTAL DAIRY BAR

C. SADOWSKI, Wilasciciel

3331 Tecumseh Rd. E. Tel.: WH. 5-6821

Windsor, Ontario




MODLITWA

Na Trzechsetlecie Obrania Matki Bozej Krélowa Polski
Wielka Boga — Czlowieka Matko, Najswietsza Dziewico

My dzieci narodu polskiego upadamy do stop Twych, wyznajae Cie
Patronka i Krolowa nasza. Dziekujemy Ci za Twoje przez wieki nad
nami panowanie, za Twoje troski o umitowana Ojezyzne nasza i1 wszy-
stkie jej pokolenia, '

My grzeszni, my bladzacy, rzucamy sie w Twoje ramiona oczeku-
jac przebaczenia grzechow i win o Stodka Matko Milosierdzia. Wspo-
moz nas na nowo Ty, Ktoras jest narodowi od wiekdow “pomoca nieu-
stanna,” “pomoca prawdziwa i skuteczna obrona.” Upro§ Twojemu
ludowi laske swietosci. Blogostaw jego znojnej pracy i trudom. Strzez
jego wiary i obyczajow. Ostaniaj przed zlem malzenstwa i rodziny, stan
na strazy ich trwalosci. Otocz Matezyna opieka miodziez i dziatwe.
Mezom daj trzezwosé, wiernosé zasadom katolickim i mestwo w wy-
znawaniu wiary. Niewiasty natchnij zrozumieniem wielkiej godno§ci
kobiety i powolania macierzynskiego. Kaptanom, oraz wszystkim, kio-
rzy oddali sie na stuzbe Bogu 1 bliznim, uzyez swietosei i moey Apo-
stolow. Calemu narodowi uprod zgode, milos¢ bratnia, zrozumienie
dziejowych postannictw i Bozych praw spolecznego rozwoju.

O Pani nasza, spraw, by Polska byla Krolestwem Twego Syna i
Twoim. Niech nadal pozostanie wierna Cora Kosciola, oddana Ojcu
swietemu, Matka nowych Swietyeh i godnym narzedziem Twego nad
Swiatem panowania.

A my, wierny Ci lud polski — ponawiajac po trzystu latach Ka-
zimierzowe 8luby, przyrzekamy usilnie rozszerzaé czesé¢ 1 nabozenst-
wo ku Tobie, sta¢ na strazy wiary i Twego w Ojezyznie naszej kro-
lowania.

Ty za$, o Najlitosciwsza Krolowo i Pani, racz nam wyprosié te
taski u Syna Twojego — Krola krolow, a Pana naszego Jezusa Chry-
stusa. Amen.

000

INWOKACIJE

na czes¢ Trojey Przenajswietszej na rozpoczecie
Programu Telewizyjnego.

Kazdy dzien rano program telewizyjny w Windsor, Ontario, za-
czyna sie od obrazu jednego z koscioléw i od inwokacji, ktora ksiadz
danego kosciola odmawia w jezyku angielskim. Po kolei kazdy kos-
ciol z Windsoru przygotowuje odpowiednie inwokacje — modlitwy
na jeden caly tydzien w roku. Poniewaz kosciol nasz jest pod wezwa-
niem Tréjey Przenaj$wietszej, inwokacje maja byé hymnem poch-
walnym Trojey Przenajswietszej a mieszkarnicom sgsiednich miast
Windsor i Detroit maja glosié¢ radosna prawde o Bogu w Trojey swie-
tej jedynym oraz nowine o dobrodziejstwach, wyplywajacych z tejze
prawdy.

(Inwokacje na rok 1957 napisal i wyglosit ks. Walery Jasiriski).

* * *



Compliments of...

A. GOERTZ

ACCOUNTANT

1371 Bruce Ave. CL. 3-8349

7 okazji 40-letniego Jubileuszu

Parafii Sw. Tréjcy oraz 30-lecia

Kaptanstwa Ks. Dr. L. Kociszew-
skiego serdeczne zyczenia

sklada

SEMINOL PROVISION |

PAWEL KORNACKI, Wiasc.

4409 Seminol St. WH. 5-1221

Windsor, Ontario

POLSKI KLUB TOWARZYSKI

POLSKI KLUB TOWARZYSKI W WINDSOR,
zatozony w 1951 roku, jest najmlodsza organizacja
polonijna na tym terenie.

Mimo tak krotkiego okresu istnienia, Polski
Klub Towarzyski rvozwinal szeroka i réznorodna
dzialalnosé wsrod Polonii, jak réowniez wérod spo-
leczenstwa kanadyjskiego.

Starajac sie utrzymac zycie kulturalne w érodo-
wisku polskim. a rowniez szerzyé mysl i kulture
polska wsrod Kanadyjezykéw, organizuje koncer-
ty, wieczory literackie i liczne odezyty, wykazujac
tym wielka aktywnos¢ na polu narodowo-propa-
gandowym.

W oparein o Kongres Polonii Kanadyjskiej, u-
rzadza akademie, wystawy sztuki ludowej, zorga-
nizowal Wieczor Mickiewiczowski, oraz zainiejo-
wal polskie audycje radiowe na stacji C. B, C. w
Windsor w jezyku angielskim,

Polski Klub Towarzyski prowadzi rowniez sze-
roka akeje charytatywna, wspierajae finansowo:
szkolnictwo polskie w Niemezech, sieroty i cho-
rveh, wysvla paezki dla dzieei w Europie, oraz
urzadza zabawy dla dzieci miejscowe] Polonii. —
Urzadza rowniez liczne herbatki towarzyskie, pik-

c/o 41, Giles Blvd. E.

niki, oplatki oraz Biegi Mysliwskie &w. Huberta
— podtrzymujac tym wspaniala tradycje polska.

0O zywotneéei Klubu Towarzyskiego swiadezy
fakt, #e przeez 5 lat swego istnienia, przy stosun-
kowo niewielkiej ilosei czlonkéw i nie posiada-
jac wlasnego lokalu — potrafil wizadzi¢ 58 roz-
nych imprez.

Nalezy podkreslié, ze Klub zjednal sobie licz-
nych przyjaciol i sympatykow, zarowno wsrod Po-
lonii detroickiej, jak 1 wsrdd spoleczenstwa kana-
dyjskiego.

Klub Towarzyski bedac lojalnym w stosunku do
pelskiej mysli niepodleglosciowe] i w stosunku do
panstwa kanadyjskiego, jest zawsze czynny tam,
adzie chodzi o dobro sprawy polskiej, przy czym
pozostaje ovganizacja calkowicie apolityezna.

Korzystajue z ckazji ukazania sie “Ksiazki Pa-
miatkowej Parafii Sw. Tréojey” w 40-ta Rocznice
Jej Powstania — Polski Klub Towarzyski &le ta
droga swojej Parafii najlepsze mysli 1 gorace u-
szuein, zapewniajae, ze bedzie zawsze wiernie stal
w obronie Wiary i Ojezyzny, pracujae na chwale
Bogu, dobra Kosciola oraz pozytek Spoleczenstwa
Polskiego

Windsor, Ontario.
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O Boze w Trojey swietej jedyny, adorujemy Ciebie! Dziekuje-
my Ci za to, ze pozwoliles nam zapoznaé sie z tajemnica Twojego Zy-
cia wewnetrznego.

Duchowa natura Boska mysli i miluje. Poznajac siebie, Ojciec
rodzi Syna, Stowo Boze. Ojciec i Syn miluja siebie Miloscia Ducha
Swietego. Wszystko to dzieje sie w jednej naturze Bozej, jak wiemy
z Twojego objawienia,

Nie mozemy pojaé¢ tajemnicy zycia ani ro§liny, ani zwierzecia.
Nie mozemy zglebié¢ tajemnicy naszego wilasnego zyecia ludzkiego. A
mimo to w Twojej nieskonczonej dobroci, o Boze, dales nam, bied-
nym stworzeniom, ten wielki zaszezyt, Ze mozemy choé troche znaé
Twoje zycie wewnetrzne, abysmy wiedzieli, do kogo sie modlimy, ko-
go adorujemy, kogo stuchamy i kogo mamy kochac¢ z calego sercal

Tajemnica ta, choé¢ przekracza sily naszego rozumu, jednak da-
je rozumowi naszemu duzo swiatla do poznania wielu spraw, podo-
bnie jak stonice, choé samo jest tajemnica, umozliwia nam widzieé
swiat, nas otaczajacy. W Swietle Twojej prawdy, o Trdjco Przenaj-
Swietsza, rozumiemy siebie samych i cel Zyeia naszego, a mianowi-
cie ze mamy zy¢ na Twoja wieksza chwale, aby przez to dostapié wie-
cznej szeze§liwosei razem z Toba.

Pozwdl nam wiec wdziecznym sercem Ciebie chwalié¢ slowami:
Chwala Ojcu i Synowi i Duchowi Swietemu, jak bylo na poczatku, te-
raz i zawsze i na wieki wiekow. Amen.

000
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O Tréjeo Przenajswietsza, ktora jestes jednym Bogiem w trzech
osobach, adorujemy Ciebie! Tajemnica Twojego Zycia wewnetrznego
pomaga nam rozumie¢ siebie samych.

Przeciez wszystko jest stworzone na obraz i podobienstwo Two-
je, o Tréjeo PrzenajSwietsza. Dlatego tez kazda rzecz materialna ma
trzy rézine dymensje, a w elektrycznosei mamy sile, §wiatlo i ciepto,
podobnie jak w jednym stoncu mamy energie, sSwiatlo i cieplo. W je-
dnej rodzinie mamy ojea, matke i dziecko.

Dusza zas ludzka, ktora jest korona stworzen i najblizszy obraz
Twojej Boskiej natury, o Trdojeo Przenajswietsza, ma rozum, wole i
pamie¢, trzy rozne rzeczy w jednej duchowej naturze!

0 Trojeo Przenajswietsza, pozwdl nam odkryé i cenié slady Two-
jej chwaly w nas samych i we wszystkim, co nas otacza.

O Trojeo Przenajswietsza, daj abySmy poznajac Ciebie coraz le-
piej, coraz radosniej odmawiali na Twoja czes¢: Chwala Ojen i Sy-
nowi i Duchowi Swietemu, jak bylo na poczatku, teraz i zawsze i na
wieki, wiekow. Amen.

000




SIEDZIBA KLUBU POLSKO KANADYJSKIEGO MIAST
GRANICZNYCH W WINDSOR, ONT.

000——

Z okazji uroczystodci 40-lecia zatozenia Parafii Sw. Trdjeyv

w imieniu Zarzadu i Czlonkéw Klubu

zasyla

POLSKO-KANADYJSKI KLUB
MIAST GRANICZNYCH

Najserdeczniejsze Zyczenia Dalszego Rozwoju i Owoenej Pracy

wérod Wychodztwa Polskiego na terenie m. Windsor.

A. MERZA — Prezes
D. FALKOWSKI — Sekr. Prot.

1530 Langlois Ave. Winds=or, Ontario
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O Boze w Trojey swietej jedyny, adorujemy Ciebie! Pozwol nam,
o Panie, r68¢ w zrozumieniu peini Twojego zycia!l

Jak pryzmat umozliwia nam podziwiac¢ kolory teczowe, ukryte w
promieniu stonecznym, podobnie Sktad Apostolski, ktorym Ciebie wy-
znawamy, pozwala nam podziwiaé olbrzymie skarby Twoje wewne-
trzne, o Trojeo Przenajswietsza ! ’

Jezeli wiee chcemy rozumie¢ Ciebie, Boze w Trojey jedyny, po-
winnidmy rozwazaé dziela Ojea i Syna i Ducha Swietego.

Cheac sobie zdawaé sprawe z Ojea, wszechmocnego Stworzycie-
la nieba i ziemi, nalezy sobie przypomnieé¢, co wszystkie dziedziny
nauki mowia o stworzonym swiecie. Im bardziej sie zaglebiamy w
niezliczone cuda przyrody, tym bardziej sie zblizamy do rozumienia
Ciebie, Boze Ojecze.

Cheae za§ rozumieé Ciebie, Boze Synu, powinnismy zebraé wszy-
stko, co Stary i Nowy Testament i liczne tomy Tradycji mowia o
Twoim weieleniu 1 o naszym odkupieniu. Im bardziej te prawdy roz-

razamy, tym bardziej sie zblizamy do rozumienia Ciebie, o Synu
Bozy.

Cheace wreszeie rozumie¢ Ciebie, Boze Duchu Swiety, trzeba ze-
braé, co Pismo Swiete i Tradycja, co dzieje Swiata i Kodciola, co zy-
ciorysy Swietyeh i dzieje dusz nawréconych nam mowia o dziele Two-
im, o Uswiecicielu dusz. To nas zbliza do rozumienia tego, co Tobie,
Duchu Swiety, zawdzieczamy i kim Ty jestes!

Lecz tylko wtedy, jezeli staramy sie patrzeé na te olbrzymie dzie-
la Ojea, Syna i Ducha Swietego razem wziete, zblizamy sie do rozu-
mienia Ciebie, o Tréjco Przenajswietsza. Chwala Ojeu i Synowi i Du-
chowi Swietemu, jak bylo na poczatku, teraz i zawsze i na wieki wie-
kéw,  Amen.
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O Boze w Trojey $wietej jedyny, adorujemy Ciebie i dzigkujemy
Ci za Twoja wielka chwale. W Swietle prawdy o Twojej wielkoSci
mozemy sobie zdawaé sprawe z naszej wlasnej wielkosci 1 wysokiej
godnosdel, ktéra kazdy z nas otrzymal od Ciebie.

Kazdy z nas przeciez jest stworzony przez Ciebie, Boze Ojcze!
Kazdy z nas jest odkupiony przez Ciebie, Synu Bozy! Kazdy z nas o-
trzymuje niezliczone laski od Ciebie, Boze Duchu Swiety!

Bez Ciebie, o Trojeco Przenajswietsza, nie mielibvémy ani Bozego
Narodzenia, ani Wielkanocy, ani Zestania Ducha Swietego!

Kazdy z nas jest powolany, aby zy¢ na wieksza chwale Boza, to
znaczy, kazdy z nas jest powolany, aby odzwierciedlaé¢ w zvein whas-
nym doskonatosei Ojea i Syna i Ducha Swietego. Wiecej jeszeze, kaz-
dy z nas ma byé dzieckiem Twoim, o Boze Ojeze, bratem Twoim, o



Najlepsze Zyezenia
zasyla
Ks. Franciszek A. Banaszak
PROBOSZCZ PARAFII §W. ANDRZEJA
Detroit. Michigan

Najlepsze Zyczenia z Qkazji 40-lecia Parafii
— zasyla —
Tatka Photo Studio
Phone: CL. 2-8672 618 Ouellette Ave.

Windsor, Ontario

Compliments of.

M@E{%@W gﬂ@

6305 Chene St. 9319 Jos. Campau
5536 Michigan Ave Hamtramck, Mich.
Detroit, Mich.

% okazji 40-lecia Parvafii Sw. Tréjey najser-
deczniejsze Zyezenia Wiel, Ks. dr. L. Kociszew-
skiemu, Wiel. Ks. Wikaremu J. Lipce oraz
wszystkim Parafianom sklada

2 KAROL MALCZYK

Artysta-malarz, dekorator, specjalista poli-
chromii koscielnej, absolwent Akademii Sztuk
Pieknych w Krakowie, majacy za soba szereg
z prac w kosciolach katolickich w Europie, Ka-
nadzie i w Stanach Zjednoczonych.

1180 Piere St. Tel.: CL. 2-5049

% Windsor, Ontario

Compliments of...

Service Hardware, Limited
C. 1. L. Paints — Power Tools — Glass
“Service" Lamps
PPhone: CL. 3-6021 1236 Ottawa St.
Windsor, Ontario

With Best Wishes

— from —

Tepperman’s Furniture Store
FURNITURE STORE
1214 Ottawa St. Windsor, Ont.

Best Wishes On Your 40th Anniversary
— from —
WINDSOR DEPENDABLE DEPT. STORE

BARTLET'S

BARTLE MacDONALD & GOW LTD.
Ouellette Ave. at the River
!‘Imno: CL. 4-2551

Compliments of..
Burstyn Dept. Stores
1506 Wyandotte E. Phone: CL. 4-4020
Windsor, Ontario

MY BANK

T2 WILLION CANADIANT

working

with Canadians
in every walk
of life since
1817. ..

BANK oF MONTREAL
*  Canada's Firat Bawk

Ouellette Ave. and Tuscarora St. Branch:

W. F. CRONIN, Manager




Synu Bozy, i przyjacielem Twoim, o Boze Duchu Swiety!

Chwala Ojeu i Synowi i Duchowi Swietemu, jak bylo na poczat-
ku, teraz i zawsze i na wieki wiekéw. Amen.
000
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O Boze w Tréjey swietej jedyny, adorujemy Ciebie i dziekujemy
Ci za $wiatlo Twojej prawdy, w ktérej mozemy siebie samych widzieé
we wlasciwej persjektywie i w prawdziwej proporcji. W Twoim Bo-
skim dwietle poznajemy Twdj nieskonczony Majestat i nasza nicosé!

Gdy zastanawiamy sie nad ogromem Twoich dziel i nieskoneczo-
noscig Twojego Majestatu, o Trojeo Przenajswietsza, z przerazeniem
zdajemy sobie sprawe z tego, jak nierozumny jest czlowiek, Kkiory
siebie uwaza za centrum §wiata, za miare prawdy i prawa!

Przeciez jestesmy tylko matym pvlkiem na tej naszej ziemi, kto-
ra jest tvlko mala planeta w naszym systemie slonecznym, ktoéry ze
swojej strony jest tylko §wiatetkiem w duzej mglawiey. Ta zas mgla-
wica nasza jest tylko jedna z wielu mglawic, istniejacych w pozor-
nie nieograniczonym wszechswiecie. A caly ten wszechswiat istnieje
tylko dlatego, poniewaz Ty, Boze w Troéjey jedyny, jestes niezmie-
rzony i wieczny, wszechmoceny i wszystko wiedzacy, sama madroscia,
milodcia i pieknoscia!

Lecz mimo Twojej wielkosel a naszej nicosei cheesz, abyémy ucze-
stniezyli w Twojej madrosci, milosei i szezesliwosei! Przyjm wiec nasze
pokorne holdy, gdy sie modlimy :

Chwala Ojeu i Synowi i Duchowi Swietemu, jak bylto na paczat-
ku, teraz i zawsze i na wieki wiekéw. Amen.

O00-——
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O Boze w Trojey swietej jedyny, adorujemy Ciebie i dziekujemy
Ci za to, ze objawiled nam Twoje zycie wewnetrzne., Dopiero w Swie-
tle Twojej prawdy mozemy nalezycie oceni¢ godnosé ojcostwa i ma-
cierzynstwa.

Przeciez w Twojej stuzbie, o Ojceze Stworzycielu, rodzice przeka-
zuja dzieciom zycie, opiekuja sie nimi, i kieruja nimi na drodze zycia.

W Twojej sluzbie, o Synu Bozy i Odkupicielu, rodzice wychowu-
ja swoje dzieci przykladem i slowem i sa gotowi cierpieé dla nich.

W Twojej sluzbie, o Duchu Swiety i USwiecicielu, rodzice sami
uswieceni sakramentem malzenstwa, wychowuja dzieci na szczedli-
wyeh, Swietych i Bogu miltych ludzi.

O Trojeo PrzenajsSwietsza, pomo6z rodzicom rozumieé wysokosé
ich godnosei, a nam, dzieciom, pomoz cenié, co jest Bozego w rodzi-
cach naszych!

Przyjm wiec, o Boze w Tréjey $wietej jedyny, pokorne holdy
rodzicow i dzieci, ktérzy razem na Twoja cze§¢ odmawiaja:



Z okazji 40-lecia Parafii oraz 30-lecia
Kaptanstwa Ks. Proboszeza Dr. L.
Kociszewskiego, dalszego rozwo-
ju Parafii i Blogoslawienstwa
Bozego Jubilatom najlepsze

zyczenia skladaja

Ks. Prof. Dr. W. Jasinski

Ks. Jozef Lipka

Compliments of...

WINDSOR PNEUMATIC
INSULATING COMPANY

Insulate your home, why waste fuel.
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Chwala Ojeu 1 Synowi i Duchowi Swietemu, jak bylo na poezat-
ku, teraz i zawsze i na wieki wiekow. Amen.

VII

Wszechmoeny 1 wieczny Boze, Ty dates nam, Twoim stugom,
glosié chwale wiecznej Trojey i adorowac jednosé potegi Twojego Ma-
jestatu. '

Daj, o Boze wszechmogacy i Sworzycielu nasz, abysmy coraz bar-
dziej uezestniczyli w Twoim zyciu i Twojej dobroci!

Daj, o Synu Bozy i Odkupicielu nasz, abyimy uczestniczyli w
Twojej mitosei i szezesliwosei!

O Tréjeo Przenajswietsza, kazde stworzenie, kazdy narod i kaz-
da kultura odzwierciedla co$s z Twojej nieskonczonej doskonalosci.
Daj, abvémy szanowali te rdznice!

O Troéjeo Przenajswietsza, harmonia wszystkich stworzonych
roznic, jest odbiciem przebogatej pelni Twojej jednosei. Daj, abysmy
kochali te jednodé harmonii!

Pozwdl nam, o Trojeo Przenajswietsza, Boze nasz, abyvsmy zy-
jac na ziemi na Twoja chwale, kiedy$ mogli znalezé wieczne szezescie
w Twojej wiecznej i radosnej chwale!

Chwala Ojcu i Synowi i Duchowi Swigetemu, jak byto na pocza-
tku, teraz i zawsze i na wieki wiekow. Amen.
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INVOCATIONS
of Holy Trinity Church Delivered on Television

Once a year for a whole week our parish starts the daily tele-
vision program from Windsor with the picture of the church and a
special invocation which in harmony with the title of our church is
addressed to the Most Holy Trinity. '

Our daily invocations are humble praises of the Most Holy Tri-
nity intended to bring the good Tidings of God's innermost life to
the attention of the people of Windsor and Detroit, and help them
realize the treasurer hidden in this the richest of all Divine Myste-
ries. (The invocations were rendered by Father Valerius J. Jasinski).

* * *

I

O Holy Trinity, we adore Thee., We thank Thee for having per-
mitted us to know something of Thy innermost life.

The divine spiritual nature thinks and loves, By knowing him-
self the Father generates the Son, the Divine Word. Father and Son
love one another with the love of the Holy Ghost. All in one divine
nature!

Man cannot understand the life of a plant or of an animal. Hu-
mans fail to even understand their own life. And yet Thou, o God.
from Thy infinite goodness hast given us, poor creatures, that great
privilege to have an insight into Thy inner life so that we may know
to whom we are praying, whom we are adoring, whom we obey, and
whom we should love with our whole heart.

This mystery — though surpassing our intelligence — offers
light to our minds like the sun — itself a great mystery makes
us see the surrounding world.

In Thy light, o Holy Trinity, we start to know better the world
we live in and our own purpose that is to live for the greater glory
of Thee, o Holy Trinity!

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
As it was in the beginning, is now, and over shall be, world without
end. Amen.

= 3 *
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O Holy Trinity, one God in three Divine persons, we adore
Thee! The mystery of Thy life helps us understand ourselves.

Everything has been created unto the image and likeness of
Thee, o Holy Trinity. That is why each one piece of matter has three
different dimensions. In one electricity we have energy, light and
warmth. In the one sun we have energy, sunshine and heat. So too
does one family have a father, a mother and a child.
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The human soul, the crown of the creation, the closest image
of Thy divine nature, o Holy Trinity, has the mind, the will and
the memory: three different things in one spiritual nature.

O Holy Trinity, let us discover and appreciate the vestiges of
Thy glory in everything that surrounds us and in ourselves.

O Holy Trinity, help us in Thy light to understand better our-
selves and, most of all, Thee, the Triune God! "

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
As is was in the beginning, is now, and ever shall be, world without
end. Amen.
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O Holy Trinity, one God in three Divine persons, we adore Thee!
Let us, o Lord, grow in realizing the fullness of Thy Life!

Just as a prism enables us to discover the colours of the rain-
bow hidden in a ray of sunshine so does the Creed show us the great
internal treasures of Thee, o Triune God.

When we wish to understand God — the Creed tells us — we
have to meditate upon the Father Almighty, Creator of heaven and
earth., Only if we put together what all the sciences have to say a-
bout the created world will we come a little closer to an understand-
ing of Thee, o Father.

When we wish to understand the Son, we have to put together
whatever the Scriptures and Traditions have to say about the In-
carnation and the Redemption. That brings us closer to knowing
Thee, o Son of God.

When we wish to understand the Holy Ghost we have to put
together what the Scriptures and Traditions, what Church — and
world history, what the accounts of saints and converted sinners
tell us about the work of the Sanctifier. All that brings us closer
to an understanding of Thee, o Holy Ghst.

And only if we put together the work of the Father and of the
Son and of the Holy Ghost can we realize who Thou art, o
Triune God.

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
As it was in the beginning, is now, and ever shall be, world with-

out end. Amen.
* *

IV

O Holy Trinity, we adore Thee and thank Thee because of Thy
glory. For it is in the light of that glory that we are able to realize
our own greatness, the greatness of every man, woman and child.

Each one of us has been created by Thee, o God the Father.
Each one of us has been redeemed by Thee, o Son of God.



Each one of us is receiving countless graces from Thee, o God
the Holy Ghost.

Without Thee, o Holy Trinity, we would not have Christmas,
nor Easter nor Pentecost.

Each one of us is called upon to live for the greater glory of
God, that means to be a child of Thee, 0 God the Father, to be a
brother of Thee, o God the Redeemer, to be a friend of Thee, o
God the Holy Ghost.

Because of Thy glory, then, we praise Thee, o Holy Trinity,
saying:

Glory be to the Father, and the Son, and to the Holy Ghost.
As it was in the beginning, is now and ever shall be, world without

end. Amen,
& * *

v

O Holy Trinity, we adore Thee and thank Thee for Thy light
which shows us as we are in the right perspective and true pro-
portion.

In that divine light do we acknowledge Thy infinite Majesty
and our own smallness. How foolish, o Most Holy Trinity, are we
when we think and speak as if man were the center of the world, the
norm of truth and goodness!

We are but a little dust on this vast earth which itself is a
small planet of our solar system which in turn is a light speck in
our galaxy which, again, is only one of many galaxies in the seeming-
ly endless universe. And this whole universe exists only because of
Thy immensity and eternity, o Triune God, who art omnipotent and
omniscient, all wisdom, love and beauty.

Yet, despite Thy greatness and our own nothingness Thou hast
created us to share Thy wisdom, love and happiness. Accept, then,
our humble praise:

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
As it was in the beginning, is now and ever shall be, world without
and. Amen.

VI

O Holy Trinity, we adore Thee and thank Thee for having re-
vealed to us Thy inner life. In the light of this truth we may ap-
preciate fully the dignity of fatherhood and motherhood.

It is in Thy service, o Father, Creator, that parents transmit
life to their children, provide for them and guide them.

It is in Thy service, o Son, Redeemer, that parents educate their
children by their example, word and readiness to suffer.




It is in Thy service, o Holy Ghost, Sanctifier, that parents are
able to make their children good, holy, happy and pleasing to Thou.

O Holy Trinity, help our parents comprehend the depth and
height of their dignity and make us, their children, realize what is
of Thee, o Holy Trinity, in them.

Accept, then, o Triune God, the humble praise of parents and
children who are saying:

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
Asg it was in the beginning, is now, and ever shall be, world without
end. Amen,
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VII
In Honor Of The Most Holy Trinity

0O Almighty, Everlasting God, Thou hast given Thy servants the
grace to proclaim the glory of the eternal Trinity and adore Thy
Unity in the power of Thy Majesty!

Grant, o Father Almighty, our Creator, that we may evermore
participate in Thy life and goodness!

Grant, o Son of God, Our Redeemer, that we may share Thy
wisdom and beauty!

Grant, o Holy Ghost, our Sanctifier, that we may enjoyv Thyv love
and happiness!

O Holy Trinity, each creature, each nation, each culture reflects
some aspect of Thy infinite perfection. Let us respect that diversity!
O Holy Trinity, the harmony of all created differences reflects the
immense fullness of Thy unity. Let us love that unity of harmony!

Grant, o Holy Trinity, Our God, that we — living here on earth
for Thy glory, may find for ever rest in Thy eternal, jovful Glory.

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost.
As it was in the beginning, is now, and ever shall be, world with-
out end, Amen.
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